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K a re tk i p o g o to w ia  ra ­
tu n k o w e g o  w  b y ły m  w o je ­
w ó d z tw ie  k o n iń s k im , je ż ­
d ż ą  d z ię k i p ie n ią d z o m  p o ­
ż y c z o n y m  o d  m a rs z a łk a  
S e jm ik u  W ie lk o p o ls k ie g o .  
W o je w ó d z k ie j, d o  n ie d a w ­
na K o lu m n ie  T ra n s p o rtu  
S a n ita rn e g o  w  K o n in ie  
g ro z i re d u k c ja  d o  p ię ć ­
d z ie s ię c iu  p ro c e n t e ta tó w .

O d  p ie rw s z e g o  s ty c z n ia  
te g o  ro k u , k a re tk i p o g o to ­
w ia  i in n e  s a m o c h o d y  u ż y ­
w a n e  w  le c z n ic tw ie , je ż d ż ą  
ty lk o  d z ię k i p ie n ią d z o m  
z a ra b ia n y m  p rz e z  w a rs z ta ­
ty  K o lu m n y , ś w ia d c z ą c e  
u s łu g i d la  k lie n tó w  z  z e ­
w n ą trz . N a jw ię c e j z a ra b ia  

I  s ta c ja  d ia g n o s ty k i p o ja z -  
d ó w . Z a  p o z y s k a n e  w  te n  
s p o s ó b  ś ro d k i, k u p o w a n e  
je s t p a liw o  i c zę ś c i z a ­
m ie n n e .

ciąg dalszy na str. 5

budować —  nie budow ać

Muzyczne dylematy Turku
,ort0<? koniec u b ieg łeg o  roku b u rm is trz  M arian  M arczew ski w s trzy m ał 

T u rk C  P ea n ie  aktu  no taria ln eg o , w  k tórym  m iasto  m iało  p rzekazać  g ru nt na 
w ła t 'W r W yzw o le n ia  pod budo w ę s zko ły  m uzycznej. D ecyzja  ta  w yw oła ła  
icgo V >r°  kontro w ers ji za ró w n o  w śród  radnych , jak  i m ieszkańców  m iasta, 
ałobyfe u ^ k u  z  tym  w  m in io n ą  środę, 13 s tyczn ia  w  U rzędzie  M iasta odbyła  
‘ oiccźijrt k° nfe renc ja  p raso w a, które j g łó w n ym  tem atem  była ew entua lna  
wielo ° Wa s zkoły  m uzycznej w  Turku .

P,r8anizator

mmmmm0̂ âsmsBSs&mmBam

» ."-■■.c.aiui konferencji, burmistrz 
8tJ ' k  an Marczewski, przedstawił dzien-
------ ^ch^0111 komplet dokumentów dotyczą-

.j budowy szkoły. Były to głównie 
fURKL SZe ustalenia i korespondencja po- 
Sw-fadL ^  władzami Turku, a Ministerst- 

Kultury i Sztuki.
.̂ uika z nich, że nadzieja na budowę 

[ Urzeczywistniła się, kiedy w mar- 
njast ległego roku ówczesny burmistrz

onAnO^ptOły

u Ubi

DgdafgC'"* Krzysztof Nowak i dyrektor 
iiSa|.  ̂ Muzycznej, Henryk Kranc pod­
ło,^1 W KlKiS w Warszawie pierwsze 
^_^Urnienia. Wówczas przedstawiciele

rządu uznali, że budowa szkoły muzycz­
nej w Turku jest zasadna i włączyli ją do 
planu inwestycyjnego Ministerstwa Kul­
tury i Sztuki. Na mocy zawartego poro­
zumienia dyrektor H. Kranc otrzymał 
30.000 złotych na rozpoczęcie opraco­
wania dokumentacji technicznej, a bur­
mistrz K. Nowak w imieniu turkows- 
kiego samorządu zobowiązał się do wy­
kupienia w 1998 roku i nieodpłatnego 
przekazania uzbrojonego gruntu pod tę 
inwestycję. Ponadto obie strony zgodziły 
się na dalszą współpracę przy realizacji 
tego zadania.

ciąg dalszy na str. 3

Babciom i Dziadkom z okazji Ic h  Święta 
życzenia zdrowia, radości i pogody 

w imieniu wszystkich wnuczek i wnuków

składa redakcja  
Echa T urku



tKNO TURKU

P rze w ag ą  je d n e g o  g łosu  R ada M ie jska  U n ie jow a  
w yraz iła  ch ęć  p rzy łączen ia  ich g m in y  do  pow iatu  tu re c ­
kiego. Jest to  ju ż  d rug a  d ecyzja  R ady w  tej spraw ie.

Marne szanse Uniejowa
Tym razem większe poparcie uzyskali 

zwolennicy Turku. Siły są jednak wyró­
wnane i w kolejnym głosowaniu stano­
wisko może być odwrotne. Podobnie jak 
radni podzielone jest społeczeństwo tej 
gminy. Siły propoddębickie twierdzą, że 
wpływ na ostatnią decyzję Rady Miejs­
kiej miała grupa sklepikarzy z Uniejowa, 
która rozpętała głośną, kłamliwą i zupeł­
nie zbędną kampanię propagandową. Dla 
odmiany druga strona uważa, że konsul­
tacje i uchwała Rady zapadły zbyt wcze­
śnie. Ich zdaniem należało poczekać trzy 
do czterech miesięcy, by ludzie mogli się 
przekonać, że prawidłowe funkcjonowa­
nie powiatu poddębickiego jest niemoż­
liwe. Wówczas głosowanie za powiatem 
tureckim byłoby bardziej spektakularne.

W samym Turku coraz częściej od­
zywają się głosy, że biedna gmina Unie­
jów nie stanowi łakomego kąska. Wprost 
przeciwnie, jej potrzeby inwestycyjne 
choćby z zakresu drogownictwa i ochro­
ny środowiska są tak duże, że pochłonę­
łyby znaczną część powiatowego budże­
tu. Dlatego ich zdaniem należy pozo­
stawić ją na pastwę Poddębic, które wy-

ssają z niej co się da. Są jednak osoby, 
które ponad rachunek ekonomiczny sta­
wiają sentyment. Zżyli się z Uniejowem, 
który przez lata był częścią rejonu turk- 
owskiego. Mają tam wielu przyjaciół, 
kolegów ze szkoły i z pracy. Są nawet 
powiązani wspólnymi interesami. Dla 
nich pozostanie Uniejowa w powiecie 
poddębickim, będzie oznaczało całkowi­
ty upadek tego uroczego miasteczka.

Szanse na powrót Uniejowa na turk- 
owskie „łono” są niewielkie, ponieważ 
wiążą się ze zmianą granic województw, 
o czym może zdecydować tylko Sejm. 
Zdaniem posła Ireneusza Niewiarows­
kiego są one tym bardziej nikłe, że w par­
lamencie zasiada silne łódzkie lobby 
z Leszkiem Millerem przywódcą SdRP 
na czele. Nie jest ono skłonne do osłabia­
nia tego województwa zwłaszcza, że 
wiązałoby się to z faktycznym upadkiem 
jednego z powiatów. W Uniejowie jed­
nak mają nadzieję, że najpóźniej za dwa 
lata na nowo odżyją ich związki z Turk­
iem. Czy wystarczy im jednak wytrwało­
ści w walce?

(art)

Napad na taksówkarza
W  p o n ie d z ia łe k  11 s tyczn ia  oko ło  g o d z in y  14.15 na dro dze  pom ię­

dzy  Zukam i, a S te fan o w em , nap ad n ię ty  z o s ta ł tu rko w sk i taksów karz. 
Tym  sam ym  szerząca  się na te re n ie  całego kraju p laga n apad ów  na 
taks ó w ka rzy  do tkn ę ła  ta kże  naszeg o  pow iatu .

Około godziny 13.30 do taksówki stojącej 
na postoju przy ulicy Mickiewicza wsiadł mło­
dy człowiek, ubrany w połowy mundur. Zamó­
wił kurs do podturkowskich Żuk. Podczas 
jazdy zapytał, czy może załadować do taksó­
wki obraz, po który właśnie jedzie na co 
uzyskał pozwolenie. W Żukach poprosił o za­
trzymanie się na osiedlu domków jednorodzin­
nych przy jednym z nowo wznoszonych bu­
dynków. Żaproponowat taksówkarzowi, aby 
ten wszedł do środka razem z nim. Po stanow­
czej odmowie poszedł sam. Po kilku minutach 
wrócił, ale bez obrazu. Tłumaczył to tym, że 
nie zastał tam kolegi, który miał go mu wydać.

Zadysponował dalszą jazdę po klucze do 
tego prawdopodobnie wyimaginowanego kole­
gi. Taksówkarz twierdzi, że nic nie wskazywa­
ło na to, że pasażer żywi w stosunku do niego 
jakieś wrogie zamiary. Wprost przeciwnie wy­
dawał się całkiem sympatyczny. Dlatego kiero­
wcę całkowicie zaskoczył jego niespodziewa­
ny atak z użyciem noża wchodzącego w skład 
wojskowego niezbędnika. Taksówkarz nie spa­

nikował i podjął natychmiastową obronę. Sta­
rał się wyrwać nóż z ręki napastnika. Wywią­
zała się między nimi szarpanina, w wyniku 
której pozbawione na chwilę bez kontroli auto 
wjechało do przydrożnego rowu. Napastnik 
widząc, że nie zdoła pokonać dzielnego tak­
sówkarza, uciekł w popłochu nie oglądając się 
za siebie.

Zgłoszenie poszkodowanego o napadzie, po­
stawiło na nogi policjantów z Komendy Powia­
towej Policji w Turku. Na podstawie jego 
zeznań i intensywnych czynności dochodze­
niowych prowadzonych przez funkcjonariuszy 
z wydziału kryminalnego, pozwoliły już 
o 15.00 wytypować domniemanego sprawcę 
napadu, którego zatrzymano około godziny 
19.30. Jest nim młody mieszkaniec Turku, 
odbywający służbę wojskową w powidzkiej 
jednostce lotniczej.

Po serii przesłuchań, w czasie których przy­
znał się do dokonania napadu, przekazany 
został do dyspozycji Prokuratury Wojskowej 
w Poznaniu.

Opłatek u seniorów

W czwartek, 14 stycznia w Gminnym Ośrodku Kultury we Władysławowie 
po raz trzynasty zorganizowano tradycyjny wieczór opłatkowy dla członków 
Klubu Seniora. Seniorzy podzielili się opłatkiem i wspólnie ze śpiewającymi 
rodzinami Ewy i Zbigniewa Lipskich, Niny Lipert oraz Andżeliką Bryl 
zaśpiewali kolędy. MSz

KRONIKA POLICYJNA 11
W  nocy  z 8 /  9.01 w  S ło d ko w ie  

g m ina  T u re k  dokonano  w ła m a n ia  do 
m ie jsco w e go  baru skąd skradz iono  
pap ierosy, a lko h o l, o raz b ilo n  
z d w ó ch  au tom a tów . S tra ty  w y n io s ­
ły  2 300  z ł.

1 0 /  l l . O ln a  u l. Ł ą k o w e j w  T u rk u  
dokonano  k ra dz ieży  f ia ta  126p k o lo ­
ru  cze rw onego  sum a stra t w yn io s ła  
4000  z ł.

z 1 1 /1 2 .0 1  w  m ie jsco w o śc i M a - 
łoszyna  gm . W ła d ys ła w ó w  w y rw a n o  
k ra ty  w  o kn ie  w arszta tu  napraw cze­
go skąd dokonano  k ra dz ieży  31 p i ł  
sp a lin o w ych  o o gó lne j w a rto śc i 20 
000  tys. z ł.

11.01 o ko ło  godz. 13.30 w  m ie js ­
co w o śc i T u lis z k ó w  n ie le tn i n ie  p o ­
s iada jący up ra w n ie ń  do k ie ro w a n ia  
po jazdem  k ie ru ją c  fia te m  126p 
w p a d ł w  p o ś lizg  i u d e rzy ł w  p rz y ­
drożne  d rzew o. O brażeń d ozna li 
k ie ru ją cy  o raz  pasażerka.

W  nocy z 1 3 /1 4 .0 1  w  T u rk u t  
Os. W y z w o le n ia  w ła m a n o  się ()k< 
garażu (h u r to w n i)  skąd sk ra d z io ' 
p ię ć  w ęd ek  typ u  ko rm o ra n , 20  o 
tw a rza czy  ró żn ych  m arek, 11 o ^ ie 
tw a rza czy  C D . Sum a stra t to  20  OtrZąc 
tys. z ł. tt uc

'raż(
14.01. T u re k  oś. W y z w o le n ia ^

w ła m a n o  się do  m ie szkan ia  prywńeoc 
nego skąd skrad z ion o  te le w iz o r fcarbl 
lo ro w y , w ieżę  G ru n d ig  oraz in ć ^  
w a rto śc io w e  p rze d m io ty  na ogól) ^  
w artość  4 000  z ł. lośc

Jak
14.01. z sza tn i L ic e u m  O g ó ln y  

kszta łcącego w  T u rk u  d o k o n a j,  t 
k ra d z ie ży  k u r tk i w a rto śc i 5 50  z ł . ; dz

yż :
14.01. o godz. 2150  po lic janc ie  

z T u lis z k o w a  o d n a le ź li sam och zii
Polonez, k tó re g o  u p rze dn io  
d z io n o  w  S w arzędzu. ;<y,:

Z  15 na 16.01. w  T u rk u  p rzy  u li(P°c

11.01 w  m ie jsco w o śc i A lb e r tó w  
gm . T u re k , k ie ru ją cy  fia te m  126p 
w p a d ł w  p o ś lizg  i d o p ro w a d z ił do 
zderzen ia  z autobusem . W  w y n ik u  
zderzen ia  obrażeń d ozna li k ie ru ją cy  
fia te m  oraz pasażerka.

D ą b ro w sk ie g o  d okonano  c z te re j i.etedb

13.01 w  m ie jsco w o śc i B ra tuszyn  
gm . B ru d ze w  k ie ru ją cy  sam ocho­
dem  m a rk i M ercedes bus na k a lis ­
k ich  num erach  n ie  d os tosow a ł p ręd ­
kośc i do  w a ru n kó w  panu jących  na 
drodze i w p a d ł w  p oś lizg , w  w y n ik u  
czego d o p ro w a d z ił do  p rzew ró ce n ia  
po jazdu  na b ok. Ranna zosta ła  pasa­
żerka  busa.

w ła m a ń  do sam o cho dó w  osobw0,
w ych . S tra ty  w yc e n io n o  na sufdnyi
650  z ł. Smc

odę
16.01. w  T u rk u  na u l. M ickieW  pr; 

cza 2 8 -le tn i m ie szkan iec  T u rk u  t^ ‘ 4 
dący pod w p ły w e m  a lk o h o lu  rz iC j^  
koszem  na śm ie c i w  p rze d n ią  szyP Ucj 
sam ochodu osobow ego  re na u lt. D—-, 
p ro w a d z ił tym  sam ym  do s tra ty........... . * f'T
z ł. na szkodę w ła ś c ic ie la  p o ja z d u ^

16.01. w  T u rk u  p rzy  u l. 6 5 0 - le c ^  
zapob ieżono  d okon an iu  k r a d z ie ^ ' 
sam ochodu m a rk i Polonez. k m
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S Ł U Ż  B O G U ,  D I A B Ł A  N I E  G N I E W A J Ą

dov
PRYWATNE MUZEUM DIABŁA POLSKIEGO 2*c 

P R Z E D P I E K L E  akc
OSIZOFII i WIKTORYNA GRĄBCZEWSKICH itać

w Warszawie tym
oraz MUZEUM w Turku zapraszają na wystaw?1'1"

D I A B E Ł  P 0 L S K
litu:

Z L E G E N D  L UDOWY CH
Prezen tu jem y zb ió r e tnogra ficzny, na który  składaj* ^  

s ię  ob iekty  po lskiego  pochodzenia . Każda  rzeźba, rysiłĄoc 
nek, grafika, m alunek, ekslibris , czy obra z  o le jny  - wywo* j  r 
dzi s ię z podan ia, legendy, opow iadan ia , przys łow ia , cZ)nict 
anegdoty fo lk lo rystyczne j. ICes
Kolekcja  D IA B ŁA  PO LS K IE G O  P R Z E D P I E K  L ? 

je s t w łasno śc ią  prywatną, pod w zg lędem  ilości obiektów 
tego  typu uw ażana  je ś t za d rug ą  ko lekc ję  na świeci® 
P R Z E D P I E K L E  w spó łp racu je  z  M U ZE U M  C ZO R Tl 
w  Kownie, na jw iększym  na św iec ie  państw ow ym  muz® 

urn, specja lizu jącym  się w  tem atyce  d iabelskie j.
Szatańska  ko lekc ja  Zofii i W ikto ryna  G rąbczew skich  pow sta ła  z zakupó' 

p rywatnych, s typend iów  M in iste rs tw a  K ultu ry i Sztuk i o raz z darow iz1 
tw ó rców  ludow ych  i p ro fesjonalnych. Z b iór is tn ie je  38 lat, je s t c iągi 
w zbogacany, był p rezentow any przez liczne m uzea, za rów no  w  kraju, ja 
i za  gran icą. W ikto ryn  G rąbczew ski je s t znanym  z  te lew iz ji g aw ędzia rze^ 
Z a fascynow any bogactw em  „d iab e lsk ie j” tem atyk i w  po lskie j kulturZ1 
ludowej, uw ażany jes t za osob is tego  przyjac ie la  łęczyck iego  d iab ła  Boruty' 
U czeni badacze ku ltu ry ludowej sądzą  natom iast, że pan W ikto ryn  je^ 
„d iabe lsk im  e ks p ertem ’.’. , L
*  P A M IĘ TA JC IE  O TYM , ZE .JESLI D IA B E Ł C H C E K O G O Ś  K O P N Ą Ć , N $  
U CZYNI TE G O  SW YM  KO ŃSKIM  K O PYTEM , LEC Z L U D Z K Ą  N O G Ą

Grażyna Piasecki
W ystaw a czynna  od 23 s tyczn ia  1999 roku. 

M U ZEUM  C ZY N N E  codz ienn ie  w  godzinach: 
pon iedzia łk i, ś rody - od 8.00 do 18.00 

w torki, czw artki, p ią tk i - od 8 .00 do 15.00 
soboty, n iedzie le  - od 10.00 do 14.00 

RATUSZ, tel. (0-63) 278 - 41 - 60

24 stycznia  1999



1 Muzyczne dylematy Turku
Szkolny łańcuszek

rku i

skończenie ze str.
dzio!
20 o

|  ^Miesiąc później sprawą zajmował się 
-o “rząd Miasta, który przygotował pro- 

>t uchwały Rady Miejskiej, dotyczący 
. 'rażenia opinii o budowie i zobowiąza- 

eniat się do wykupu ziemi pod nową szkołę 
ryWiieodpłatnego przekazania go na rzecz 
0 r ltarbu Państwa. Wówczas prowadzone 
, jnr były rozmowy z właścicielami nieru- 

r 'li?m° c' łeżĄcych koło Miejskiego Do- 
^  r Kultury, przy ulicach Mickiewicza 

Kościuszki.
-iJak się można było spodziewać, radni 

lyjęli uchwałę przygotowaną przez Za­
tonąć. Niedługo okazało się, że wykupie- 
) z ł . : działek koło MDK jest niemożliwe,
. . yż zgłosili się nieznani dotąd właś- 
lCjalHiele, którzy nie chcą sprzedawać swo- 
locht ziemi. Zaproponowano więc teren 

skrmiędzy bankiem PKO a Liceum Ogól- 
kształcącym, a ulicę Kościuszki. Nie- 
;‘y> specjaliści orzekli, że nie nadaje się 

y uli‘P°d budowę szkoły muzycznej, ponie- 
■tere(? iest za mały. Kolejna lokalizacja to 

tedle Wyzwolenia, kolo Szkoły Pod- 
° S0«4V0Weł nr 5. Tym razem nie było 

suwnych przeszkód formalnych, więc 
Rudnia ubiegłego roku radni wyrazili 
°dę na podarowanie Skarbowi Państ­

wie''1 prawa własności działki o' powierz- 
ku b*1' 4597 metrów kwadratowych. Wów- 
rzU.as n*kt nie miał wątpliwości, a bur- 
•7vfStrZ Marczewski w uzasadnieniu 

i S T Chw%  naP'sał między innymi: 
ił- "Przekazanie prawa własności nie- 
ty  Irbomości (...) w formie darowizny na 
tzdu!cz Skarbu Państwa w celu je j dalszej 

julacji prawnej na rzecz Państwowej 
0-letA°ły Muzycznej w Turku uważam za 
dzic“J.adnio'>e.”

podpisania aktu notarialnego jed- 
k nie doszło, o czym radni dowiedzieli

__ J 49 grudnia ubiegłego roku. Burmistrz
. baczył, że nie jest pewien, czy Minis-

A J Kultury i Sztuki ma pieniądze m 
dowc ■ -

na
■'n ?u, r szkoły» a w związku z tym nie 

.ak° !’ aby Turek po raz kolejny stracił 
cyjną działkę, mając na myśli teren 

-| lt s.ledlu Wyzwolenia, gdzie miało po- 
I c centrum handlowe. W związku 
ym M. Marczewski wysłał pismo do 

aW ^ny Wnuk-Nazarowej —  Ministra 
ry > Sztuki, w którym poprosił

o udzielenie wyjaśnień związanych 
z perspektywami realizacji ministerialnej 
inwestycji w Turku. Między innymi pytał
0 całkowity koszt budowy, kwotę, jaką * 
MKiS przeznaczy na budowę w 1999 
roku, jaki miałby być w tym udział 
finansowy Samorządu Miasta Turku.

W odpowiedzi podsekretarz stanu 
MKiS, Jacek Weiss przypomniał posłowi 
(pismo do MKiS M. Marczewski wysłał 
jako poseł, a nie jako burmistrz, zatem 
przedstawiciele ministerstwa mogli nie 
wiedzieć, że o te wszytkie istotne sprawy 
pyta burmistrz miasta) treść porozumie­
nia z marca ub.r., w którym władze 
samorządowe Turku zgodziły się na dal­
szą współpracę przy budowie szkoły. 
Dyrektor szkoły muzycznej, H. Kranc 
złożył w ministerstwie wniosek o przy­
znanie dalszych pieniędzy: 170.000 zło­
tych na dokończenie opracowywanej do­
kumentacji i około 5.000.000 złotych na 
rozpoczęcie budowy. W związku z tym 
Jacek Weiss wyjaśnił, że:

—  „Biorąc powyższe pod uwagę 
uprzejmie informuję pana posła, że reali­
zację tego zadania inwestycyjnego uzale­
żniam od stanowiska władz samorządo­
wych miasta w sprawie współpartycypa- 
cji w kosztach budowy oraz od wysoko­
ści środków przyznanych dla resortu kul­
tury na zadania inwestycyjno-remontowe 
dla szkolnictwa artystycznego na 1999 
rok.”

Zdan iem  burm istrza
— J e s te m  o b u rzo n y  o d p o w ie d z ią , ja k ą  

o trzym a łem  z  M in is te rs tw a  K u ltu ry
1 S ztu k i — powiedział burmistrz po od­
czytaniu wyżej cytowanego zdania.

—  W ynika z  teg o , ż e  p o tw ie r d z iły  s ię  
m o je  p rz y p u sz c z e n ia  o  tym , ż e  b u d że t  
m in is te r s tw a  j e s t  z b y t  sk rom n y, a b y  b u ­
d o w a ć  sz k o łę  m u zyczn ą  w  Turku. J e s tem  
z a s k o c z o n y  tym , ż e  ja k  s ię  o k a za ło , to  n ie  
m a b y ć  szk o ła  m u zyczn a , a le  szk o ła  p o d ­
s ta w o w a  o  p ro f ilu  a r ty s tyczn ym . To je s t  
w c ią g n ię c ie  m ia sta  w  b u d o w ę  k o le jn e j 
s z k o ły  p o d s ta w o w e j. W iem y, ż e  j e s t  n iż  
d e m o g ra fic zn y  i  n ie  m a p o tr z e b y  b u d o ­
w a n ia  ta k ie j s z k o ły  w  Turku. P o za  tym, 
te r a z  r e a l iz a c ję  te g o  za d a n ia  u za leżn ia  
s ię  o d  w s p ó łp a r ty c y p a c ji  m ia s ta  w  k o sz ­
tach  —  wyjaśniał M. Marczewski.

O tym nie było mowy. Wiceburmistrz 
Lechosław Pawlak wskazywał na zasad­
niczą różnicę pomiędzy „współpracą” ,

a „współpartycypacją’. Omówiono także 
napięty budżet miasta, który nie pozwala 
na włączenie się w budowę szkoły muzy­
cznej.

— S to im y  p r z e d  d y lem atem , c zy  z a a n ­
g a ż o w a ć  o lb rzym ie  p ie n ią d ze  w  b u d o w ę  
szko ły , c zy  ra c ze j w  g im n azja , n o w eg o  
p rz e d s zk o la  n r 7  ( i lik w id a c ję  p r z e d s zk o li  
n r  1 i  2 ), c z y  w  rem o n ty  m ieszkań  na  
s ta ró w ce , w  g a zo c ią g , w  c iep ło c ią g . O tó ż  
o  tym  za d e c y d u ją  radn i. P a tr zm y  rea ln ie . 
M ia s to  m o że  p o m ó c  ty lk o  p r z e z  p r z e k a z a ­
n ie  g ru n tów , a le  b e z  w c ią g a n ia  n as w  b u ­
d o w ę . J e ś l i  ju ż  m ow a  o  w s p ó łp ra c y  p r z y  
bu dow ie , to  p o w in n a  b y ć  s ta r o s tw a  z  m i­
n iste rstw em . P r z e c ie ż  w  te j  s zk o le  u czą  
s ię  n ie  ty lk o  d z ie c i  z  Turku, a le  ta k że  
z  ok o lic zn ych  gm in  —  mówił burmistrz 
M. Marczewski.

Przekazując Skarbowi Państwa teren 
pod budowę szkoły, tym razem miasto 
zabezpieczy się przed utratą tej działki. 
Jak powiedział burmistrz miasta, akt no­
tarialny zostanie sformułowany w taki 
sposób, że jeśli budowa nie rozpocznie 
się w najbliższym czasie, to miasto od­
zyska ziemię. Na koniec burmistrz od­
powiedział, że:

— Z n a ją c  rea lia , a  za te m  m o żliw o śc i  
f in a n s o w e  m in is te rs tw a  i m iasta , b u d o w a  
s zk o ły  m u zyczn ej w  Turku je s t  n iem o ż­
liw a .

Zdan iem  dyrektora

Nie wiadomo dlaczego o organizowa­
nej konferencji prasowej nie został poin­
formowany dyrektor Szkoły Muzycznej, 
Henryk Kranc.

— J e s te m  za sk o c zo n y  tym , ż e  w  U rzę ­
d z ie  M ia s ta  b y ła  ko n feren cja  w  s p r a w ie  
b u d o w y  s zk o ły  —• powiedział H. Kranc.

Dyrektor wyjaśnił, że potrzebę budo­
wy szkoły podstawowej o profilu artys­
tycznym zgłosili rodzice, krórzy chcieli­
by, aby ich dzieci przychodząc do szkoły 
muzycznej, od razu realizowały także 
program szkoły podstawowej. Dlatego 
powstała koncepcja budowy takiej szko­
ły-

— J ed n a k  to  b y ła  ty lk o  p r o p o z y c ja  
i  n ig d z ie  n ie  j e s t  n a p isa n e , ż e  ta k  m u si 
b y ć  — wyjaśnił dyrektor H. Kranc.

— J a  z ło ż y łe m  w  m in is te r s tw ie  w n io ­
sek  n a kw otę , k tó ra  m a p o k r y ć  w szy s tk ie  
k o sz ty  b u d o w y  szk o ły . J e ś l i  w ię c  ch o d z i  
o  w sp ó łp a r ty c y p a c ję , to  n ie  w ia d o m o , na 
czym  o n a  m ia ła b y  p o le g a ć . S ą d zę , ż e  
ch o d z i tu o  u d zia ł m ia sta  w  b u d o w ie  s a li  
k o n cer to w e j, z  k tó re j b ę d ą  k o rz y s ta ć  
w szy sc y  m ieszk a ń cy , a  n ie  ty lk o  u czn io ­
w ie  szk o ły . B y ła  o  tym  m o w a  w  m a rcu  
u b ieg łeg o  roku  i  p o p r z e d n i bu rm istrz , 
K r z y s z to f  N o w a k  z g o d z i ł  s ię  na ta k ie  
ro zw ią za n ie . U w ażam , ż e  g d y b y  p a n  p o ­
s e ł  n ie  d o ty k a ł te j  sp ra w y , to  in w es tyc ja  
sp o k o jn ie  b y ła b y  re a lizo w a n a , a  d o p ie r o  
z a  ja k iś  rok, k ie d y  ro z p o c z ę ła b y  s ię  b u d o ­
w a  s a li  k o n erto w e j, m ia s to  m u sia ło b y  
p o d ją ć  d e c y z ję  o  u d z ia le  w  k o sz ta ch  
bu dow y.

Monika Tyszkiewicz

Osiem godzin trwała sesja objazdowa 
Rady Gminy T urek. ____  ____

Gimnazjum w Kaczkach?
W jej trakcie dokonano przeglądu 

i oceny mienia komunalnego. Każdy 
z radnych miał okazję przedstawienia 
najpilniejszych potrzeb zgłaszanych mu 
przez wyborców. Na tej podstawie opra­
cowany zostanie kadencyjny program in­
westycyjny. Z dużym zainteresowaniem 
spotkał się stan obiektów oświatowych. 
Jeszcze w tym roku planowany jest re­
mont budynków szkół podstawowych 
w Żukach i Cisewie.

Radni odwiedzili także Zespół Szkół 
Rolniczych w Kaczkach Średnich. Z za­
chwytem obejrzano sale komputerowe

i inne znakomicie wyposażone pracow­
nie o europejskim standardzie. Część 
radnych nie wyklucza, że w tej szkole 
można będzie umieścić przyszłe gimnaz­
jum gminne. Jak poinformował nas Bog­
dan Swiatłowski - przewodniczący Rady 
Gminy, pomysł ten dogłębnie przeanali­
zuje komisja oświatowa. Twierdzi, że 
duże znaczenie na podjęcie ostatecznej 
decyzji w tej sprawie, będzie miał szcze­
gółowy rachunek ekonomiczny. Jego 
zdaniem nie należy się jednak spieszyć, 
ponieważ grozi to popełnieniem niepo­
trzebnego błędu, który może być brze­
mienny w skutkach. (art)

: Pocałunki wicestarosty
ad# Marian G ry t n ie zw y k le  s y m p a ty czn y  w ic es ta ro s ta  tu reck i n ie  s tron i od okazyw an ia  sw oje j życz liw o śc i b liźn im .
n/wfl< i _■ ^daliśmy go podczas wieczerzy wigilijnej w Zespole Szkół Rolniczych w Kaczkach Średnich, gdzie życzeniami i pocałunkami obdarowywał hojnie zarówno młodzież 

lec° starszych. Jego „buziaki” są niezwykle subtelne, nie mające nic wspólnego z „karpikami” uprawianymi przed laty przez działaczy przewodniej siły narodu. Słynął 
Płaszcza tow. Edward G., którego braterskie uściski z przywódcami bratniego narodu i państwa radzieckiego przeszły już do historii świata. Niemniej uściski

CO .A i.m ln  n n k il l t i i ln / ia  inn Irmn <‘a<’ nn  n .a n i a  OAtI P i O ł A111A1 \  AIOAA Q fĄ r»'7\łł’ fal"7A m C 7  rOAArtdr /  < 1 'lsą równie nobilitujące (przynajmniej na arenie powiatowej) czego doświadczył także nasz reporter. (art)
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Spotkanie Zarządu Powiatu Tureckiego 
z przedstawicielami powiatowych struktur W arsztaty  na W ąskiej
Góra długów i optymizmu

Form ę w za jem n e j p rezen tac ji p rzybra ło  pos iedzen ie  
Zarządu  P ow iatu  z  p rzed s taw ic ie lam i s łużb  inspekcji, 
p lacó w ek  o św ia to w ych  i innych  s truktu r, k tóre  z  dniem  
1 s tyczn ia  b.r. w  ram ach  re fo rm y  ad m in is tracy jn e j s ta ł 
się e lem en tam i s am o rząd u  p ow ia to w eg o .

Przybyłych przywitał starosta - Miros­
ław Broniszewski, któremu towarzyszyli 
przewodniczący Rady Ryszard Storożyń- 
ski i jego dwaj zastępcy. W posiedzeniu 
uczestniczyli także wicestarosta, sekre­
tarz, skarbnik oraz pozostali członkowie 
Zarządu.

Również burmistrzowie i wójtowie 
wszystkich gmin wchodzących w skład 
powiatu tureckiego poczuli się w obo­
wiązku przyjąć zaproszenie starosty.

Już na wstępie szef powiatowej ad­
ministracji podkreślił fakt szczupłości 
przyznanych środków finansowych. Jed­
nocześnie wyraził nadzieję co do nie­
zwłocznych decyzji, które znacząco po­
większą zasoby finansowe będące w dys­
pozycji powiatu. A wręcz - jak dodał - 
powiększenie tych środków jest koniecz­
nością.

Starosta pozwolił sobie na zwrócenie 
uwagi będącym na sali burmistrzom 
i wójtom na wchodzącą w życie reformę 
oświatową, zaznaczając, że tak powiat, 
jak i gminy staną w tym przypadku przed 
kolejnym wyzwaniem.

Przed oddaniem głosu szefom struktur 
powiatowych, starosta Broniszewski 
podkreślił, że o bardziej konkretnych 
i szczegółowych problemach każdej po­
wiatowej instytucji będzie rozmawiał na 
spotkaniach indywidualnych. Zamierza 
bowiem w najbliższym czasie kolejno 
odwiedzić podległe mu struktury.

Pierwszy o ocenę sytuacji w poległej 
sobie placówce poproszony został Jan 
Krauze - szef powiatowej policji

W swojej wypowiedzi komendant 
Krauze szczególną uwagę zwrócił na to, 
że od drugiego półrocza bieżącego roku 
komenda powiatowa najprawdopodob­
niej utraci dwanaście etatów.

Istnieje bowiem projekt (a wręcz 
decyzja) o przejęciu tych etatów przez 
Poznań. A przecież przypomnijmy (pod­
kreślał to szczególnie starosta), że w na­
szym powiecie jeden policjant przypada 
na 610 mieszkańców, podczas gdy w kra­
ju średnio jest to proporcja 1 : 437, 
a w Poznaniu - jeden policjant przypada 
na nieco ponad 300 mieszkańców.

Wystąpienia pozostałych szefów stru­

ktur powiatowych można by podsumo­
wać stwierdzeniem, że było to zaprezen­
towanie zarządowi listy długów które 
powstały (w przypadku placówek oświa­
towych) w efekcie dokonania wypłat pra­
cownikom za miesiąc grudzień. Na za­
płacenie ZUS-owi jak i opłacenie stoso­
wnych podatków, środków już nie star­
czyło. Jeśli wziąć pod uwagę pojedyncze 
przypadki długi rzadko przekraczają 
kwotę 20 tys. zł., ale już w przypadku 
zsumowania tego zadłużenia problem za­
czyna być poważny. Chociaż z drugiej 
strony wszyscy wierzą we wcześniejsze 
zapewnienia, że to nie jest żaden prob­
lem bowiem długi te zostaną umorzone.

Na podobne rozwiązanie zdaje się 
liczyć, wraz ze starostą również dyrektor 
szpitala - Wacław Bednarek. Ale w tym 
wypadku kwota długu musi być już o ast­
ronomicznej wielkości na co wskazuje •g 
niechęć doktora Bednarka do jej upub- f  
licznienia.

Zamykając dyskusję starosta Broni- i  
szewski podkreślił na zakończenie trzy N 
kwestie:

Po pierwsze - konieczność szerokiej 
analizy problemu budowy nowej szkoły 
średniej w Turku. Pomimo sceptycyzmu 
części polityków lokalnych zapatrzonych 
w spadającą stopę urodzeń, starosta wy­
daje się być osobiście zwolennikiem 
podjęcia tego tak ważnego dla powiatu 
wyzwania. Chociaż sprawa z przyczyn 
finansowych wydaje się być otwarta.

Po drugie - i tu apel do władz gmin­
nych, które zostały uczulone na prob­
lemy służby zdrowia znajdującej się 
w samym centrum trudności związanych 
z reformą.
Po trzecie - konieczność idealnego wręcz 
przygotowania pod względem prawno - 
finansowym decyzji o ewentualnych in­
westycjach w roku bieżącym. Inaczej 
mówiąc jednoznacznie dano do zrozu­
mienia inwestorom, że na środki z kasy 
powiatowej nie ma co liczyć.

Na zakończenie spotkania przewod­
niczący Rady Ryszard Storożyski życzył 
wszystkim sukcesów w rozwiązywaniu 
problemów powiatowej wspólnoty.

A.J

Siatki mąjące zabezpieczać drogi przed nawiewaniem na nie śniegu nadal 
znajdują amatorów. Przy drodze pomiędzy Kawęczynem, a Kowalami Pańs­
kimi pozostały tylko drewniane słupki. Siatka posłużyła zapewne do ogrodze­
nia np. kojców dla psów
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Drugi w  byłym  w o jew ó d ztw ie  kon ińskim  (po Goi 
ław icach ) O środek S zko len ia  i W ych o w an ia  Ochotn 
czych H ufców  P racy o tw arto  w  T urku . Z a jęc ia  rozpc 
czn ą  się 1 lutego.

Najważniejszym zadaniem Ośrodka jest po­
moc w zdobyciu zawodu uczestnikom OHP. 
W nowo powstałej placówce młodzież szkolić 
się będzie w kierunku krawiec-szwacz.
— Przewidujemy, że z  naszej propozycji sko­
rzystają głównie dziewczęta — twierdzi Jan 
Kuźniacki, dyrektor Centrum Edukacji i Pracy 
Wielkopolskiej Komendy OHP, filia nr 2.
— To właśnie one miały największe problemy

mogła skorzystać z porady specjalisty pom« 
nauczyciela. — Mamy pełne zaplecze do pri 
wychowawczej — mówi Jan Kuźniacki. —J 
śli nasi uczestnicy stwierdzą, że  nie radzą sal 
ze swoimi problemami, mają kłopoty w szko 
nasi pracownicy się nimi zajmą. W nastj 
Ośrodku będą mogli też spędzić sw ój w i  
czas. Przewidzieliśmy zajęcia rekreacyjne.

Ośrodek Szkolenia i Wychowania OHP m

W tym budynku, w którym wkrótce rozpoczną się zajęcia, niepełnosprat* c 
uczestnicy OHP nie muszą martwić się o schody p

by znaleźć zakład chętny do przyjęcia ich na 
tzw. praktyczną naukę zawodu.

Jak na razie wiadomo, że w warsztatach 
weźmie udział sześćdziesiąt uczennic. Jednak 
jak zapewnił dyrektor Kuźniacki Ośrodek jest 
w stanie przyjąć ich aż... sto: —Jest to możliwe 
przy systemie dwuzmianowym. Mamy instruk­
torów oraz dobry sprzęt. Pracownie wyposażo­
ne są w trzydzieści nowoczesnych maszyn do 
szycia stacjonarnych i przenośnych, japońskiej 
firm y „Juki".

Oprócz typowo szkoleniowych turkowski 
Ośrodek będzie także spełniał zadania wy­
chowawcze. W specjalnie przystosowanych 
pomieszczeniach na parterze, młodzież będzie

s
ści się w budynku przy ulicy Wąskiej. Na jć v 
cele zaadoptowane zostały pomieszczenia s 
byłym Zakładzie Usług Radiowych-Telewtf: j( 
nych. — Budynek otrzymaliśmy od wojewt j(
— mówi Jan Kuźniacki. — Prace remontu
trwały półtora roku. t(

Koszt inwestycji wyniósł około 500 tysif r 
złotych. Kwotą 50 tysięcy wsparł ją Woje* „ 
dzki Fundusz Ochrony Środowiska, 44 tysi! 
przeznaczył PFRON. Za pieniądze te usuni; 
wszystkie bariery architektoniczne. — Poje* s 
ły się podjazdy, zamontowana została wit
— mówi Jan Kuźniacki. — Dzięki temu w t" 0
sztalach będą mogli uczestniczyć także * 
pełnosprawni podopieczni OHP z  povĘr~ 
turkowskiego. >

Podczas sesji Rady Gminy w Malanowie 
w dniu 29 grudnia ubiegłego roku podjęto 
m.in. uchwalę o przekazaniu środków finan­
sowych z budżetu tej gminy w wysokości 2000 
zł na dofinansowanie wykonania termoizolacji 
budynku Liceum Ogólnokształcącego 
w Turku. Nie byłoby w tym nic dziwnego, 
gdyby nie fakt, iż gmina w Malanowie posiada, 
jak się wydaje, poważne długi, które zostały 
zaciągnięte w poprzedniej kadencji przez ów­
czesne władze, które po ostatnich wyborach do 
samorządu nie uległy zmianie. Zaciągnięto 
pożyczki na budowę kanalizacji sanitarnej 
w wysokości 600 000 złotych, na modernizację 
kotłowni z opalania węglowego na gazowe 
w Szkole Podstawowej w Malanowie w wyso­
kości 100 000 zł, a także zaciągnięto kredyt 
z Fundacji Wspomagającej Zaopatrzenie Wsi 
w Wodę na kwotę 300 000 zt. Wydawałoby się 
więc, iż priorytetowym zadaniem jest jak naj­
szybsza spłata tych kredytów.

Na realizację czekają również inwestycje 
w szkolnictwie. Przygotowane już są plany 
budowy Szkoły Podstawowej w Milaczewie 
i podkłady geodezyjne pod rozbudowę Szkoły 
Podstawowej w Dziadowicach, gdzie związał

Lekką ręki,
się społeczny komitet rozbudowy szkoły, W1 
poszukuje pieniędzy z różnych źródeł, a k"1 
2 000 zl byłaby znaczącym „zastrzykiefl1 
finansowym. Na uwagę zasługuje też fakt- 
gmina nie partycypowała w kosztach budo1 
basenu w Turku, jako jedna z nieliczny' 
czego konsekwencją jest to, iż dzieci z teń 
gminy nie mają zorganizowanych zajęć 
basenie w przeciwieństwie do wielu g1* 
z terenu, które współfinansowały tę inwestf 
i potrafiły zadbać, aby ich dzieci miały I*1 
zajęcia.

Można też zadać sobie pytanie: czy b 
sportowa w szkołach podstawowych na teftj 
gminy jest tak doskonała, że zabiera się pio* 
dze przeznaczone pierwotnie w gminie 
rozwój kultury fizycznej i sportu? C zy 
lepszym rozwiązaniem byłby zakup przy1* 
dów do gimnastyki korekcyjnej, chociażby 
szkoły w Malanowie, aby można było zad* 
o zdrowie dzieci z tego terenu?

Czy nie należałoby w pierwszej kolejni 
zadbać o schludny wygląd kortu tenisoW® 
jeżeli już takowy powstał?

Czy rzeczywiście nie ma już nic do zro*1 
nia w dziedzinie sportu i wszystko jest I g 
doskonale zorganizowane?

Pytania te i wątpliwości pozostawiani ■ 
odpowiedzi i poddaję ocenie mieszkań*1  ̂
gminy. <

imię i naz»24> ś ły ć a ln ia ^ l  9 9 9
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Reforma służby zdrowia 
to nie rewolucja

O ew o lu cy jn ych , a nie rew o lu cy jn ych  zm ian ach  s łużby  zdro w ia  zapew n ia ła  dr 
K rystyna B aran o w ska  —  k o o rd yn a to r R eg ion alnych  Kas C horych  w  K on in ie  - w szyst­
kich zeb ra n y c h  na sp o tkan iu  zo rg an izo w an ym  w  dniu 11 s tyczn ia  b ieżącego  roku  
w zak ład o w ym  k lub ie  „B a rb ó rk a ” p rzez K om is ję  Z ak ład o w ą  N S ZZ „S o lid a rn o ś ć ” 
KW B „ A d a m ó w ” . T em atem  s p o tkan ia  były  zm iany  w  system ie  ochron y  zdrow ia  po  
1 s tyczn ia  1999 roku. Z g o d n ie  z  o czek iw an iam i em ocje  w o k ó ł tego  tem atu  w ciąż  
rosną.

cyjne. Od początku wprowadzania w  życie 
3HP ® reformy minęło dopiero kilkanaście dni.
____Mimo tego, iż wiele aktów wykonaw-

Ti czych reguluje szczegółowo tę problema- 
j- *ykę to informacji w społeczeństwie jest 

wciąż niewiele. O zmianie roli pacjenta 
1 '  szpitala m ówił dyrektor szpitala 
ł w Turku dr W iesław Bednarek. Wskazy- 

Wał przede wszystkim na konieczność 
restrukturyzacji szpitala. Pytania zebra­
nych dotyczyły między innymi lekarzy 
rodzinnych, kas chorych, kontynuacji 
rozpoczętego już leczenia, ośrodków le- 

: czniczych ponadregionalnych. Na terenie 
Turku do tej pory powstały dwie spółki 
lekarzy rodzinnych. Jedna z nich „ME- 

1D IC U S”  działa przy ulicy Łąkowej. Jej 
!)dad to 2 pediatrów i 9 internistów. 
Druga działa przy ulicy Armii Krajowej, 
a tworzy ją  3  pediatrów i 3 internistów, 
p  to osoby, które uzyskały specjalizację 
lekarza rodzinnego i zdecydowały się 
nimi być. Zapisać się m ożna tylko do 
jednego lekarza, na początku na okres 
Pół roku. Po upływie tego term inu m ożna 

ispraf z.m.ien>ć lekarza lub pozostać przy uprze­
dnio wybranym. Pacjent może nawet 
Przed upływem tych 6  miesięcy wypisać 

•i Najt Sl̂  oc* lekarza rodzinnego, jeżeli nie 
■czenia WyPe*nia on należycie, według pacjenta 
Ićlewiz. ?wyeh obowiązków zawodowych np. nie 
wojeyĄ J.e a t obecny w pracy w godzinach przy- 
■emom J^C’ wypadku pacjent musi jednak

jtapłacić opłatę manipulacyjną. Oprócz
00  tysif można interweniować do kasy cho-
1 Woje* które w skrajnych i uzasadnionych 
44  tysił przypadkach mogą nawet rozwiązać 
e usuiiif “mow? z lekarzem. Istotne jest to, iż 
— PojO1 • raz'e nieobecności lekarza, do którego 
ata ivia ^ l^zapisaliśm y —  lekarz z tej samej
mu w h 0 , —......... «... y--------------------- ------
także k ieKarza, do którego jesteśm y zapisani

vf ^P.^k' udzieli nam pomocy. Świadczenia

otrzymujemy bezpłatnie, gdyż z naszego 
podatku dochodowego odprowadzana 
jest składka w wysokości 7,5 proc. na 
ubezpieczenia zdrowotne. Tak samo jest 
ze skierowaniami do szpitala, jeżeli kie­
ruje nas „nasz”  lekarz —  to usługi są 
bezpłatne, w innym wypadku, gdy skie­
rowanie jest z gabinetu prywatnego pac­
jent ponosi koszty leczenia w 1 0 0  proc. 
Lekarze będą pracować do godziny 18.00 
tej, na ulicy Łąkowej dyżury będą nawet 
do godz. 21.00. Będą także dyżury noc­
ne. Zasadniczym celem jest poprawa ja ­
kości świadczonych usług. Do specjalis­
tów np. okulisty nie będziemy czekać po 
kilka dni, lecz w tym dniu, w którym 
zostaliśmy skierowani możemy być 
przez niego przyjęci. Do żadnego spec­
jalisty nie trzeba się zapisywać. Jeżeli 
jesteśm y skierowani przez swego lekarza 
rodzinnego —  to usługa jest bezpłatna, 
jeżeli nie —  to płacimy pełną sumę 
przewidzianą w cenniku. Dokumenty, 
które do tej pory uprawniały do bezpłat­
nego leczenia tj. książeczki, legitymacje 
pozostają ważne i z nimi można udać się 
do lekarza. W ydłużono godziny pracy 
laboratorium w szpitalu do godz. 1 1 .0 0 . 
Od lutego będzie czynne również popo­
łudniu. Mają być przygotowywane pro­
gramy zdrowia w zakresie osteoporozy, 
problemów kardiologicznych dla męż­
czyzn od 40-go roku życia i inne. Te 
programy będą finansowane z budżetu 
państwa. Także z budżetu państwa prze­
znaczono środki na utrzymanie ponad­
regionalnych instytucji tj. Centrum Zdro­
wia Dziecka i inne. W edług starych za­
sad będą realizowane skierowania do 
sanatoriów zaplanowane w I kwartale 
1999 roku. Po tym okresie, jeżeli lekarz 
rodzinny wystawi skierowanie do sanato­

rium to kieruje się je  do Regionalnej 
Kasy Chorych, w której istnieją zespoły 
kwalifikacyjne, decydujące o celowości 
i potrzebie skierowania.

W bardzo korzystnej sytuacji znajdują 
się pracownicy kopalni „Adam ów” , 
gdyż jako jedyny zakład w Turku —  na­
dal posiada zakładową służbę zdrowia. 
Swoje usługi będzie świadczyła jak  do 
tej pory dr Lilliana Koralewska, jako 
lekarz zakładowy.

Swoboda wyboru lekarza na poziomie 
podstawowej opieki zdrowotnej jest 
w zasadzie nie ograniczona, warunek jest 
jeden, aby wybierany lekarz miał zawar­
tą umowę z Kasą Chorych. Jeżeli chodzi
0 wybór miejsca udzielania świadczeń 
specjalistycznych to jest on ograniczony.

Jeżeli pacjent nie życzy sobie być 
leczony w Turku, to ma prawo wybrać 
inny szpital na terenie woj. wielkopols­
kiego, ale jeżeli cena usług tam wykony­
wanych jest wyższa niż w Turku, to 
pacjent ze swej kieszeni musi dopłacić 
różnicę.

Podstawową jednostką organizacyjną 
ubezpieczenia zdrowotnego jest Kasa 
Regionalna, która może tworzyć swoje 
oddziały. Wielkopolska Regionalna Kasa 
Chorych znajduje się w Poznaniu na 
ulicy Piekary 14 / 15, w Koninie jest 
oddział terenowy —  w szpitalu na ulicy 
Szpitalnej. Podstawowym celem ubez­
pieczenia zdrowotnego jest uświadomie­
nie pacjentom, iż opłacana przez nich 
składka pozostaje w bezpośrednim zwią­
zku z procesem finansowania świadczeń 
zdrowotnych. A więc leczmy się na swo­
im terenie, bo wówczas jakość usług
1 ilość sprzętu będzie zadowalająco dob­
ra.

K a tarzy n a  C zapla

—  M ieszkam  w W ietchininie, wsi 
położonej w gm inie T u rek . Jest tutaj 
stary, nie posiadający ogrodzenia, zbior­
nik przeciwpożarowy obok skrzyżowania 
dróg w centrum wsi. Stanowi on moim 
zdaniem —  duże niebezpieczeństwo 
szczególnie w okresie zimy. W pobliżu 
jest przystanek autobusowy, z  którego 
korzystają dzieci dojeżdżające do szkoły 
w Kaczkach. Niejednego z nich kusi poja­
wiający się tam od czasu do czasu lód. 
Kiedy się załamie, wydostanie się' ze 
zbiornika będzie bardzo utrudnione, co 
może się skończyć tragedią.

—  Jestem  s ta rszą  schorow aną  ko­
bietą, zam ieszkałą p rzy  ulicy W ary ń s­
kiego. Leczyłam i leczę się u lekarza 
przyjmującego w przychodni przy szpita­
lu. Moja choroba wymaga jednak nie­
omal codziennego badania ciśnienia 
krwi. Dotychczas robiły to pielęgniarki 
w położonej blisko mojego domu przy­
chodni przy Armii Krajowej. Teraz od­
mawiają, wysyłając mnie do przychodni, 
na Łąkowej gdzie jestem zarejestrowana. 
Nie jestem w stanie chodzić codziennie 
na drugi kraniec miasta. Czy w związku 
z  tym będę zmuszona wybrać innego 
lekarza? Obecnego darzę dużym zaufa­
niem i nie chciałabym go zmieniać.

—  Nie wiem czy to n a  koniec zrobiły 
w ładze wojewódzkie, czy na początek  
w ładze powiatow e. Wreszcie po wielu 
latach doczekałem się wycięcia uschnię­
tych drzew przy drodze pomiędzy Staw­
kami Potworowskimi, a Kawęczynem. 
Zawsze jadąc tamtędy obawiałem się, że 
jedno z nich zwali się na mój samochód. 
Jeżeli to Pańska zasługa, Panie starosto, 
to miałbym jeszcze jedną prośbę. Pomię­
dzy Potworowem a Kawęczynem rosną 
na poboczu topole, których korzenie pod­
noszą asfalt do góry. Jest to również 
bardzo niebezpieczne dla kierowców. 
Czy i tych drzew nie dałoby się usunąć?
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Tylko Przychodnia w Dob­
rej i Ośrodki Zdrowia w To­
warach, Kowalach i Grzymi- 
szewie nie podpisały umowy 
x kasami chorych. W ich 
•mieniu wstępną umowę za­
warł dyrektor Zespołu Opieki 
Zdrowotnej w Turku — Wac­
ław Bednarek.

—  Jest to ju i ostateczna 
decy<ja — poinformował dy­
rektor Bednarek. —  Powód 
"iepodpisania umów pozostaje 
tajemnicą.

Pozostałe turkowskie przy­
godnie: w Przykonie, Bru­
dzewie, Władysławowie, Tuli­
szkowie, Malanowie i dwie 
w Turku już się sprywatyzo­
wały. W tej chwili składane są 
deklaracje.

2 a  a c h
ą s tyczn ia  1 999  r.

Jeżdżą na kredyt
dokończenie ze str. 1

Turkowska Kolumna weszła 
w skład Wielkopolskiej WKTS, która 
stała się jednostką budżetową podległą 
samorządowi wojewódzkiemu. Mar­
szałek nie otrzymał jednak potrzeb­
nych środków na jej funkcjonowanie. 
Jan Brzechwa, który do końca ubieg­
łego roku był dyrektorem Wojewódz­
kiej Kolumny Transportu Sanitarnego 
nie wie jakie obecnie stanowisko za­
jmuje i jaką nazwę nosi kierowany 
przez niego zakład. Być może jest to 
oddział okręgowy, a może już tylko 
powiatowy? Stare tablice zostały już 
zdjęte z budynku przy placu Sienkie­
wicza, nowych jeszcze nie ma. Jedynie 
napisy na samochodach świadczą 
o niedawnej „wojewódzkości” tej fir­
my. Mimo to, pan Brzechwa zachowu­
je zimną krew i stara się robić wszyst­
ko, by zapewnić w miarę normalne 
funkcjonowanie Kolumny.

—  N a jg o r s ze  j e s t  to  —  mówi Jan 
Brzechwa —  ż e  g ro z i  nam  redu kcja

nawet połowy etatów. Bierze się to 
głównie stąd, że z  naszych usług rezyg­
nują placówki lecznictwa otwartego.

Lekarze z przychodni i ośrodków 
zdrowia, którzy podpisali kontrakty 
z Kasą Chorych twierdzą, że muszą 
szukać oszczędności. Ich zdaniem ko­
rzystanie z własnych samochodów jest 
dla nich znacznie tańsze, niż podnaj­
mowanie karetek z Kolumny. Problem 
mają jedynie pielęgniarki, które nieje­
dnokrotnie nie posiadają nie tylko sa­
mochodu, ale i prawa jazdy. Lekarze 
rezygnują także z środków łączności 
radiowej, będących w wyposażeniu 
wszystkich placówek lecznictwa, 
a utrzymywanych w sprawności przez 
specjalistów z Kolumny.

Poza redukcją etatów kierowców 
i pracowników łączności, odchudzona 
zostanie również administracja. Jedy­
nymi, którzy nie muszą się obawiać 
zwolnień są mechanicy samochodowi 
z warsztatów w Turku. Na usługach 
dla ludności zarobili w ubiegłym roku 
około miliona złotych. Nie będą mieli 
tego szczęścia ich koledzy np. z Koni­

na. Tam warsztaty mieszczą się na 
terenie szpitala, co uniemożliwia udo­
stępnienie go osobom z zewnątrz.

Na razie wszystko jest zawieszone 
w próżni, ponieważ Kolumna nie po­
siada pieniędzy —  na wypłaty za sty­
czeń, trzynastą pensję, a tym bardziej 
odprawy dla zwalnianych pracowni­
ków. Marszałek Województwa Wiel­
kopolskiego Stefan Mikołajczak, wy­
stąpił do premiera Buzka z prośbą 
o osobistą interwencję. Jego zdaniem, 
na bieżące funkcjonowanie WKTS po­
trzeba jest 4,5 min zł. W momencie 
oddawania do druku tego numeru „E- 
cha Turku” , pracownicy WKTS 
w Wielkopolsce przystąpili do akcji 
protestacyjnej. Dyrektor Brzechwa za­
pewnił nas, że w jego zakładzie będzie 
ona miała bardzo wyważony charak­
ter, ponieważ nie można szafować 
zdrowiem, a tym bardziej ludzkim ży­
ciem.

—  K a re tk i p o g o to w ia  b ę d ą  je ź d z ić  
n a d a l —  powiedział na koniec telefo­
nicznej rozmowy.

(art)
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In fo rm a c ja
Rejonow y U rząd  Pracy  w T u rk u  
przesyła in fo rm ację  o ak tu a ln y ch  

ofertach  p racy  na  dzień 15.01.1999

1. Pracownik fizyczny (praca dla 
kobiet z gm. Władysławów)

—  2 osoby
2. Magazynier —  1 osoba
3. Mechanik samochodów ciężaro­
wych —  1 osoba
4. Księgowa —  3 osoby
5. Pracownik fizyczny (praca dla 
osób z gm. Przykona) —  2 osoby
6. Akwizytor —  1 osoba
7. Kucharz - barman —  1 osoba

Dodatkowych informacji dotyczą­
cych ofert pracy udzielają pracow­
nicy R UP w Turku, ul. Komunalna 
6, tel. 278 56 46  wew. 314.

Jednocześnie RUP w Turku 
oświadcza, że  w /  w oferty ze  
względu na termin druku i kolpor­
tażu prasy mogą ulec zm ianie i dez­
aktualizacji.

Osoby bezrobotne spełniające 
w / w  kryteria w celu otrzymania  
skierowania do pracy i uzyskania 
dodatkowych informacji winny zgła­
szać się do RUP; Turek, ul. Komu­
nalna 6, pokój nr 6.

Inforrpujemy również P R A C O ­
D AW CÓ W  o obowiązku bieżącego  
zgłaszania wszystkich wolnych 
miejsc pracy zgodnie z art. 12 ust. 
3 ustawy o zatrudnieniu i przeciw­
działaniu bezrobociu z dnia 14 gru­
dnia 1994 r. (Dz.U .nr 47, poz. 211 
z późniejszymi zm ianami) telefoni­
cznie lub na piśmie do Rejonowego 
Urzędu Pracy w Turku, ul. Komuna­
lna 6, pokój nr 6, tel. 278  56 46  
wew. 314

P R A C A
FIRMA PRODUKCYJNO-HANDLO­
WA przyjmie sam odzielną księgową. 
Tel. 0-601 35 09 89. 210JG

ZATRUDNIĘ do pracy kelnera (m ęż­
czyznę) . Tel. 278  46  33 lub 289  12 24.

JG

KOREPETYCJE z  matematyki. Tel. 
278 40 58. bk

PRZEPISYWANIE prac na kompute­
rze. Telefon (063) 289  13 52. bk

KIEROWCA z samochodoem dosta­
wczym nawiąże współpracę. Tel. 278  
19 81 wieczorem. bk

N A U K A
LICENCJONOWANE kursy angiel­
skiego i niemieckiego relaksacyjną 
m etodą „S IT A ”. Centrum Nauki 
„SITA", Konin, ul. Dworcowa 7. 
Tel. 242  68 15. 196JG

Specjalista 
chorób skóry 

Piotr Czyż
uprzejm ie inform uję, 

że z dniem  5 lutego ’99 
g ab in e t d e rm a to lo g ic zn y  

zo s ta n ie  p rze n ie s io n y  
na u licę  K a lis k ą  35, 

p ierw sze  p iętro , 
_______ „P u ls m e d ”

LO K A LE

SPRZEDAM mieszkanie 36 m kw., 
piecowe, Kączkowskiego 7. Czynsz 
60 zł miesięcznie. Tel. 289 53 84.

207/JG

SPRZEDAM mieszkanie 3-pokojowe, 
73 m kw., centralne ogrzewanie, w ła­
sne. Ulica Kączkowskiego, telefon 
278 41 08. dr040573

| N IE R U C H O M O Ś C I ~

SPRZEDAM dom parterowy o pow. 
100 m kw., cena 55 000,- wraz z ka­
mienicą o pow. 160 m kw. na działce 
650  m. Dobra, plac Wojska Polskiego, 
tel. 244 41 65. dr17545

KUPIĘ działkę budowlaną lub dom 
w Tuliszkowie. Tel. 0601 79 80 11.

181 JG

SPRZEDAM dom na Kolskiej. Tel. 
278 50 66. 198JG

KUPIĘ działkę budowlaną lub dom 
w Tuliszkowie, tel. 0601 
798011. 181 /JG

U S ŁU G I

MONTAŻ paneli podłogowych i ścien­
nych. Tel. 27  95 260. 167/JG

K U PN O

KUPIĘ przyczepę campingową. Tel. 
278 18 26. 203/JG

S P R Z E D A Ż

SPRZEDAM ciągnik C -360 i przycze­
pę 4 ,5t. Tel. 0 602 859  448. 192/JG

M O T O R Y Z A C JA

TANIO sprzedam fiata tipo, rok 1990, 
tel. 278 07 96. dr17520

R O ŻN E

SKUP złomu metali kolorowych. 
Przykona SKR, czynne 9 .00-15.00, 
sobota 9 .00-13 .00 . Tel. 278 04 16.

1/99 dr

REWELACYJNE, nisko oprocento­
w ane kredyty gotówkowe. „KESZ" 
Turek, Kaliska 27, tel. 278  51 61.

32/JG

KARATE KYOKUSHIN —  treningi 
w szkołach nr 1,5 —  mata, worki, tel. 
21-41-150 . bk

H O B B Y  ‘

NIEODPŁATNIE przyjmę samochód 
trabant. Tel. 278 19 81, wieczorem.

bk

| Z G U B Y

ZGINĘŁO świadectwo pracownika 
wykwalifikowanego w autobusie rela­
cji Swinice-Turek, Pięta Konrad, W i- 
chertów 25. 193/JG

ZNALEZIONO psa —  dalmatyńczy- 
ka. Tel. 278  58 01, po 19.00. bk

Z  okazji 18. urodzin K atarzyn ie  K a łu in e j w szystk iego najlepszego, szczęś­
cia pom yśln ośc i i uśm iechu na co dzień

życzą babcia i dziadek

S  S  Sr

Z okazji 18. urodzin K atarzynie K a łu in e j du żo  zdrow ia , szczęścia , uśm iechu  
na tw arzy oraz sam ych su kcesów  szkolnych

życzą rodzice, “Paweł i Marzenka

*  *  *

Z  okazji 3 . roczn icy ślubu  O ldze i J a c k o w i C iesielsk im  zdrow ia  i  dalszych  
w spólnych la t życia

życzy Agnieszka )■

*  *  *

„B ądź przyjacie lem  g w ia zd  i kw iatków , sk a ł i  m orza, a le  p rzed e  wszystkim  
bądź przyjacie lem  czło w iek a ”

Z  okazji 18. urodzin  serdeczne życzen ia  d la K a śk i K ow alczyk  p rzesyła ją
foledzy i koleżanki z  CelęoWU

łK śK

Z  okazji 18. urodzin  K atarzyn ie  K ow alczyk  z  D o b re j serdeczn e życzeniu  
i  udanego startu  w  dorosłe  życie , szczęścia , radości i  p o m yśln o śc i orał 
spotkania  na drodze życ iow ej sam ych w spaniałych lu dzi

życzą koledzy z  Turku

*  *  *

N iech  te  życzen ia  dobiegną do celu, niech będą p ierw sze  w śród  życzeń 
wielu.

Ż yczę C i sam ych przyjem n ych  w rażeń, spełn ien ia  w  sercu  najskrytszych  
m arzeń. W aldkow i Todzie z  okazji 18. urodzin

składa chrzestna

^  łit Sś

N ajlepsze  życzen ia  d la  sym patyków  karate  kyokush in  w  1999 roku
przesyła Zarząd “Kfubt

*  *  *

Z  okazji zb liża jącego  się  D n ia  B abci i D n ia  D ziadka  długich la t życiu 
B abci A lfredzie  K ostrzew ie  oraz Teresie i K azim ierzow i G aw rońskim

życzą kochające wnuczki Asia i Marti

ar śK ślś

„Ż ycie  j e s t  p iękn e, gdy  się żyć  um ie, gdy  je d n o  serce dru gie zrozu m ie  i  gd) 
s k nsię  kocha ja w n ie , n ie skrycie  j e s t  się  kochanym  p rzez  cale  ż y c ie ” .

Z  o kazji 25. roczn icy ślubu H alin ie  i  J ó ze fo w i G ron osta j z  ImiełkoY/l 
w szystk iego najlepszego

życzą córki: “Dorota oraz “Emilia z  mężem i synkjfU

*  *  *

P iękn y j e s t  ten  św iat, w ięc życzym y W am : ży jcie  co  n a jm n iej 2 0 0  lat 
K ochanym  D ziadkom  Z ofii i  S tan isław ow i L em pach om  w dniu Ich święta

najlepsze życzenia składają wnuczęta

KUPON na bezpłatne życzefl'

E

O
nbo

Imię, nazwisko, adres, tel.

Kupon należy wypełnić drukowanymi literami, wyciąć i przesłać lub do­
starczyć osobiście do Red. ,,Echa Turku": 62-700 Turek, ul. Kaliska 35

Redakcja nie odpowiada za treść życzeń.
Życzenia anonimowe i uznawane za obraźliwe nie będą publikowane.

ET Kupon na bezpłatne og łoszenie  drobne -  prywatn*
DZIAŁY: POSZUKIWANIE PRACY, HOBBY, ZGUBY 
UWAGA: 1 KUPON -  1 EMISJA

DZIAŁ
TRESC OGŁOSZENIA Z ADRESEM LUB TELEFONEM do 10 słów

I m i ę  n a z w i s k o ,  a d r e s

Kupon należy wypełnić drukowanymi literami wyciąć i przestać lub dostarczyć osobiście do Biura &  r
i Ogłoszeń ul. Kaliska 3 5 ,  6 2 - 7 0 0  Turek, 2 7 8 - 5 3 - 4 1  R edakcja  n ie  o dpow iada  za tre ś ć  ogłoś*! *
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Galeryjka Echosla PZIEIŚ BABCI 
PZIEIŚ PZIAPKA

Niechaj dziadzio i babunia 
Tak nam długo żyją,
Póki komar i mucha,
Morza nie wypiją.
A, ty, mucho, ty, komarze 
Pijcie wodę powoli.
Aż się dziadzio i babunia 
Nażyją do woli.

Zofia Rogoszówna

Nagrodzeni
Agnieszka Brzozowska 

z Turku

Mateusz Kubarski 
z Turku

Rozwiązania przysyłajcie pod adresem  
redakcji: 6 2 -7 0 0  Turek, u l. Kaliska 35

1. Tną papier, tępią się na kamieniu
2. Przynosi je Mikołaj
3. Pan Hilary zgubił swoje...
4. Przyjaciele Sierotki Marysi
5. Zimne na patyku
6. Potrzebna do łowienia ryb
7. Leczą je dentyści
8. Małe co nieco Kubusia Puchatka
9. Zimowe wakacje
10. Pszczółka, której przyjacielem jest 

Gucio
11. Świeci w dzień, w nocy śpi
12. Chodzi do tyłu
13. Tytuł środowej dobranocki

14. Nie kredki, nie mazaki
15. Imię kota Gargamela
16. Piękna i...
17. Tańcowała igła z...

Redakcja nie odpowiada 

za nadesłane materiały. 

Kolumnę opracowała J . Gawrońska

2 4 stycznia 1 9 9 9  rok 7
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DRUGIE PÓŁROCZE
LIP IEC

Już wczesnym latem widoczne 
były symptomy kłopotów ekonomi­
cznych „Mirandy” . Pierwsza poło­
wa roku była dla tej firmy wyraźnie 
niepomyślna na skutek „uszczelnia­
nia” wschodniej granicy i załamania 
gospodarczego na Dalekim Wscho­
dzie, jesienią 87 roku przemysł lekki

wycinka drzew przy ulicy Kościu­
szki w tzw. „małym parku” Jednak, 
jak zapewnił eksburmistrz - Krzysz­
tof Nowak, w wyniku tej (według 
jego określenia) „modernizacji” , 
„na pewno tam będzie ładniej niż do 
tej pory” —  co potwierdziła dyrek­
tor PBK —  Bożena Kaczorowska.

Ano przyjdzie nam kilka lat po­
czekać na zweryfikowanie tej opinii.

W R ZE S IE Ń

Pływ alnia w T u rk u  to  d la m iasta  ogrom ny prestiż , ale  i w ydatek

znalazł się w sporych kłopotach. 
Pierwszym przejawem problemów 
„Mirandy” było zwolnienie ponad 
40 pracowników, ale jak się okaże 
był to dopiero początek poważnych 
problemów firmy i całej branży.

Otwarcie basenu, wraz z salą 
sportową 30 lipca, było bezsprzecz­
nie wzbogaceniem miasta o bardzo 
prestiżowy obiekt. Był to zarazem 
finał trwającej kilkanaście lat batalii 
o wybudowanie w Turku obiektu 
sportowego z prawdziwego zdarze­
nia. Samą pływalnię —  i to już jest 
wynik europejski —  oddano do uży­
tku po 18 miesiącach od wkroczenia 
ekip budowlanych na teren „rozbab- 
ranej” budowli.

W uroczystym przecięciu wstęgi 
uczestniczyli m.in. posłowie Ziemi 
Konińskiej, wojewoda, a w roli głó­
wnej prezes Polskiego Komitetu 
Olimpijskiego Stefan Paszczyk. Jak 
mieszkańcy Turku mogli się przeko­
nać basen ma wymiary 25 x 16 m, 
a hala 24 x 20 m. Trzeba jeszcze 
zaznaczyć, że oprócz umożliwienia 
nauki pływania dla całej generacji 
turkowian stał się ten obiekt również 
źródłem sporów o zasadność ekono­
miczną i techniczną tegoż właśnie 
basenu.

Co złośliwsi, na poczekaniu za­
adoptowali dla tych potrzeb stary 
dowcip nazywając basen tak jak kie­
dyś Hutę Katowice —  „ONZ’ ’ —  on 
nas załatwi, budżet miejski ma się 
rozumieć.

Pomimo sporów, basen stał się 
ozdobą miasta, natomiast dla wielu 
oszpeceniem rodzimego grodu była

S IE R P IE Ń

Jak zwykle w sierpniu Turek 
i okoliczne gminy udały się na od­
pust galewski. W tym roku to, liczą­
ce już bez mała półtora wieku, lokal­
ne święto zostało uczczone ponadto 
poświęceniem krzyża na cmentarzu 
cholerycznym (akurat przedstawi­
ciele władz raczyli w tym momencie 
urlopować) oraz artykułem Grażyny 
Piaseckiej z analizą historyczną fe­
nomenu Galewa w naszym regionie.

Zmarłego 10 sierpnia posła po­
przedniej kadencji —  Janusza Grotta 
żegnał były marszałek Sejmu Alek­
sander Małachowski. Przypomnij­
my, że zmarły był mieszkańcem 
Turku, a w latach 60. znanym spor­
towcem. Posłem na Sejm wybrany 
był jednak z województwa legnic­
kiego.

Zdzisław Wszołek zorganizował 
w Uniejowie XXII już Ogólnopolski 
Zlot Przyjaciół Indian. Znany jest 
w swoim środowisku pod imieniem 
Ranorez.

Z inicjatywy miejscowego mu­
zeum pozytywnie zaczęto rozwiązy­
wać sprawę ratuszowego zegara, 
który przed dziewięcioma miesiąca­
mi zepsuł się na dobre. Na szczęście, 
a może dzięki uporowi niektórych, 
zamiast plastikowego „cacka” z Da­
lekiego Wschodu, nasz stary, ponad- 
wiekowy czasomierz został oddany 
do prawdziwej konserwacji i napra­
wy, aby nadal kolejnym pokoleniom 
turkowian odmierzać kwadranse 
i godziny.

Z nie do końca 
zrozumiałych powo­
dów po raz pierwszy 
od 7 lat nie ukazał się 
zgodnie z harmono­
gramem nasz tygo­
dnik. Zamiast znajo­
mej winiety turko- 
wianie mogli we 
wrześniowy wtorek 
dostrzec w sklepach 
pismo opatrzone ty­
tułem „Echo Turec­
kie” . Zapoczątkowa­
ne zostały wówczas 
zadziwiające „wygi- 
basy” na lokalnym 
rynku prasowym.
Zgodnie jednak z lu­
dowym porzekad­
łem, tak i w tym 
przypadku, „gdy nie 
wiadomo o co cho- |  
dzi, to na pewno cho- £ 
dzi o pieniądze” .  ̂

r Zamieszanie na i 
|  rynku prasowym t  
I  źle wróżyło lokal­
ik nym siłom politycz- 
I nym będącym alter- 

£  natywą w rozpoczynającej się wów­
czas kampanii wyborczej. Dodajmy, 
że i tak już dominujące na turkows- 
kiej scenie politycznej SLD zwarło 
swoje szeregi w maju. Natomiast 
awuesowsko - unijny komitet wybo­
rczy jednoczył się na raty, a swoją 
kampanię prowadził w bezbarwnym 
stylu. Natomiast w wyborach do po­
wiatu oba ugrupowania zdecydowa­
ły się pójść oddzielnie. Łącznie te 
postawy zasługują tylko na miano 
swoistej „schizofrenii politycznej” .

Po trwającej dwa lata budowie, 
dokonano uroczystego otwarcia Biu­
ra Obsługi Klienta Energetyki Kalis­
kiej SA przy ulicy Górniczej. Każ­
dy, kto zawita w te mury, będzie 
podziwiał z jednej strony dzieło Fir­
my Budowlanej „Janiak” a z drugiej

2ypoi
ezes; 

|czni; 
ku

sp,
_^>ntrah

H istoryczny

zaduma się nad potęgą finansową

przyw ódca i „h isto ryczne”  drzew ko ®'ana
* tnie
Nat-

Energetyki, którą stać na takie pl^orząd 
cówki. i wcz(

Przedwyborczy miesiąc zaktyiirku 
wizował z kolei lokalnych działacz)i ^  
gospodarczych, którzy rozpoczęVojc v 
(na razie niestety bezskutecznie) sta- 
rania mające na celu powołanie turl| 
owskiej izby gospodarczej, w p<f 
wstającym właśnie powiecie samOj 
rząd gospodarczy wydaje się by 
nieodzownym warunkiem rozwoj| 
gospodarczego. Na drodze do powfl 
łania izby, zrobiono dopiero pier 
sze nieśmiałe kroki.

Witold Jakomuiski otworzy1] 
drugi po Daewoo, salon samochody 
wy z pojazdami marki Fiat.

Narastające kłopoty Okręgowi 
Spółdzielni Mleczarskiej spowocM 
wały odwołanie całego zarządu fij 
my.

W w yborach sam orządow ych rów nież Leszek M iller był a tu tem  turkowskidtfę 
SLD yj
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P A Ź D Z IE R N IK

w yborcza w T u rk u  była powyżej „średn iej k ra jo w ej”

czył, jak się wydaje definitywnie, 
osławiony proces sądowy, w którym 
to oskarżano lekarzy i pielęgniarki 
oddziału ginekologicznego ZOZ 
w Turku o błędy w sztuce lekarskiej 
i niewłaściwą opiekę po zabiegu, 
w wyniku czego —  jak starało się 
dowieść oskarżenie —  pacjentka 
zmarła. W przypadku lekarzy wyrok 
brzmiał —  niewinni.

LIS TO P A D

Trzy wydarzenia zdominowały
|  miesiąc listopad. Pod względem ran- 
|  gi wypada najpierw wymienić nie- 
« spodziewane sukcesy powiatowej 
5 prawicy, która przy wsparciu rad­

nych z PSL-u przeforsowała na sta­
rostę Mirosława Broniszewskiego. 
Jednym głosem pokonał nazbyt pe-

musimy kolejnej „setki” .
Etapami, bo etapami, ale sys­

tematycznie Marian Stusek kontynu­
uje budowę największego prywatne­
go obiektu w centrum miasta. Moż­
na wyrazić przekonanie graniczące 
wręcz z pewnością, że za 100 lat 
mieszkańcy naszego miasta udający 
się do tego budynku będą mówili 
—  „idziemy do Stuska” .

G R U D ZIE Ń

W zasadzie całą jesień słychać 
było obawy o przyszłość ZPJ „Mi­
randa” , a w szczególności oczywiś­
cie o jej pracowników. Atmosfera 
wokół firmy gęstniała również na 
skutek korespondencyjnych tylko 
kontaktów związkowców „Miran­
dy” z władzami łódzkiego „Próch-

Początek tego miesiąca stał pod 
jakiem tyle niespodziewanego, co 
taktownego powrotu na fotel preze- 
•j °SM  —  Piotra Garczyńskiego. 
^Pomnijmy, że „stary-nowy” 
ezes został odwołany z funkcji 17 

A^znia 1997 roku. Jego konkuren­
t a .  który bez powodzenia ubiegał 

f 0 to stanowisko, był Paweł Paru- 
, iR s k i.  Aktualny szef „Sielskiej 

jOliny” zaczął intensywne, choć 
.fZskuteczne starania o inwestora 
fatcgicznego. Co rusz do Turku 
'cierały wieści o tłumnych woja- 
p 1 spółdzielców do zagranicznych 

^.'ntrahentów. Niektórzy zaczęli się 
i Jftoaawiać, czy aby nie przekształ- 

6 mleczarni w biuro podróży.
Na tydzień przed wyborami sa- 

1 Rządowymi ożywiła nam się nud- 
i Wcześniej kampania. Najpierw do 

;T, u zawitał Lech Wałęsa, który 
' j1 dwóch spotkaniach przedstawił 
,,V°ie widzenie historii i życia dzi-

stopniu jak uczyniła to ordynacja 
wyborcza, która „przełożyła” wyni­
ki głosowania na 17 mandatów dla 
lewicy, a 11 miejsc w Radzie Miejs­
kiej dla komitetu prawicowego. Te 
dwie ostatnie liczby radzimy czytel­
nikom zapamiętać, bo będą to —  jak 
się wydaje —  rezultaty co ważniej­
szych głosowań w samorządzie 
miejskim przez najbliższe cztery la­
ta.

Z takim samym efektem dwu- 
biegunowości mamy do czynienia 
w przypadku wyborów do sejmiku 
wojewódzkiego. Turek we władzach 
wojewódzkich reprezentować bo­
wiem będą: Marian Zawadka i Jerzy 
Żurawiecki. Bardziej złożona sytua­
cja powstała w wyniku wyborów do 
samorządu powiatowego, tutaj pra­
wica i lewica uzyskały zbliżoną 
ilość mandatów w 35-osobowej ra­
dzie, ale przysłowiowym „języcz­
kiem u wagi” będą tu (jak się oka­
że), czterej przedstawiciele PSL.

W Przykonie, jak to w Przyko-

Ces Broniszew skiego był tyle nieoczekiw any, co zasłużony

yła2cS° naszego kraju. Wizyta ta, 
Cżn Pewnością wydarzeniem spo- 
e ^'Politycznym w naszym mieś- 
irga- p to i przy dźwiękach muzyki 
■go r- 'ej ' P0  ̂Patronatem przyby­
wa 'Jtoteż do Turku Leszka Mil- 
W S‘,0wali kandydaci SLD na 
:yiti festynie przedwybor-
Ip - en październikowy najazd 
ón, ^  na Turek skłonił co nie- 
1 na 1 d° westchnienia, że zabrak- 
Zyl^.todynie Leppera i ojca Ry- 
0lski’ ̂ byśm y obejrzeli całą paletę 

barw politycznych, 
k 2 .eszeie same wybory przynio- 

Ja dw Kreowane wielkie wyniki, 
^ality ^biegunowej miejskiej scenie 
fię 2 a 2̂ c-i wyborcy opowiedzieli 
'Ą bLD, chociaż nie w takim
f U czn ia  1999 r.

nie, co chwila goście z zagranicy, 
a to ze Stanów Zjednoczonych, a to 
znów z bliższej Danii. Tutaj nasuwa 
się refleksja — jakie to ważne umieć 
się wypromować!

Za produkcję szerokiego asorty­
mentu wysokiej jakości krzeseł i fo­
teli firma „PROFlm ” otrzymała cer­
tyfikat Wielkopolskiego Znaku Ja­
kości.

Po 47 latach Bank Spółdzielczy 
w Turku doczekał się wreszcie włas­
nego obiektu, ale za to jakiego. Po 
siermiężnej siedzibie, w jakiej funk­
cjonowali dotychczas, bankowcy 
muszą przyzwyczaić się do nowo­
czesności i luksusu.

Koniec ZOZ-story —  po 5 latach 
Sąd Wojewódzki w  Koninie zakoń-

Stary  b a n k  w nowej siedzibie

wnego siebie, jak się wydaje, kan­
dydata SLD —  Tadeusza Czerwińs­
kiego. Ten sukces znanego wójta 
z Przykony wymusił kompromisowe 
rozwiązania personalne (i koncep­
cyjne) w strukturach władz powiato­
wych, w których element uchwało­
dawczy reprezentować będzie prze­
wodniczący Ryszard Storożyński, 
człowiek równie inteligentny co na­
stawiony kompromisowo.

Zagadkowo natomiast obecnie 
rysuje się przyszłość polityczna nie­
doszłego starosty —  Tadeusza Czer­
wińskiego. Czy jako polityk prze­
grany został już przekreślony, czy 
też —  co jest bardziej prawdopodob- 

g. ne —  jego kariera publiczna odrodzi 
|  się jeszcze niczym Feniks z popio- 
!  łów.
jjj Zupełnie odmienna sytuacja
l ukształtowała się po wyborach w sa- 
$  morządzie miejskim. W tym przypa­

dku SLD nie tylko obsadził wszyst­
kie funkcje w radzie, ale również 
skutecznie wylansował swojego li­
dera na burmistrza Turku. Trzeba 
powiedzieć, że poseł Marczewski 
sięgnął po godność burmistrzowską 
może nieco nazbyt brutalnie, ale 
—  co należy podkreślić —  skon­
sumował tym samym wyniki elekcji. 
Jedno jest pewne —  to korzystne 
rozwiązanie dla SLD, natomiast py­
tanie czy będzie to z korzyścią dla 
Turku, pozostaje na dzisiaj bez od­
powiedzi.

I w końcu, ale nie na końcu!
Wydarzeniem dla regionu był jubi­
leusz firmy „Stoltur” . Bracia Mil­
lerowie zamienili go w benefis dla 
swoich przodków, którzy położyli 
podwaliny pod dzisiejszą solidność 
przedsiębiorstwa.

Właścicielom „Stolturu” życzyć

nika” . Dopiero przedwigilijny przy­
jazd do Turku prezesa Włodzimierza 
Węglarczyka, jego spotkanie ze 
związkowcami uświadomiło obu 
stronom tak dramaturgię sytuacji, 
jak i to, że zarówno „Próchnik” jak 
i „Miranda” są elementami więk­
szej całości, którą jest polski prze­
mysł tekstylny, będący w poważ­
nych kłopotach.

Z dniem 1 grudnia funkcję dyre­
ktora turkowskiego szpitala objął 
Wacław Bednarek, lekarz pediatra 
i radny miejski reprezentujący stro­
nę prawicową. Razem z funkcją do­
ktor Bednarek odziedziczył „wielką 
jak Flimalaje górę długów” .

Hucznie, jak zwykle, świętowali 
Barbórkę górnicy KWB „Ada­
mów” . Imprezy związane z górni­
czym świętem trwały do połowy 
grudnia, albo i dłużej.

Na sześć lat więzienia skazał Sąd 
Rejonowy w Łodzi 63-letniego Sta­
nisława R„ lekarza laryngologa 
z Turku. W lutym ubiegłego roku, 
kierując samochodem w stanie nie­
trzeźwym Stanisław R. potrącił 
przechodzącego na pasach 17-let- 
niego mieszkańca Łodzi. Chłopiec 
zmarł na miejscu, a u sprawcy stwie­
rdzono 1,4 promila alkoholu we 
krwi.

W warunkach słabnącej gospo­
darki i rosnącego bezrobocia, turk- 
owscy radni (wbrew elementarnym 
zasadom ekonomii politycznej) za­
proponowali, ze skutkiem natych­
miastowym, drastyczną podwyżkę 
czynszów, opłat i podatków.
Z całą pewnością można powiedzieć 
jedno, że tymi sposobami skutecznie 
z bezrobociem walczyć się nie da.

Opracował 
Andrzej Jarek



.ECHO TURKU

Ferie w mieście
Dla dziec i, k tóre  s p ę d za ć  b ęd ą  fe rie  z im o w e w  T urku , p rzygotow ano  dzies iątk i im prez ku ltu ra lnych , sportowi 

i sp o rto w o -re k rea c y jn y ch , pod w sp ó ln ym  hasłem : „F erie  na sportow o, ku ltu ra ln ie , bezp ieczn ie  i zd ro w o ” , 
o rg an iza to ram i s ą  szko ły , k luby  sp o rto w e, o rg an izac je  sp o łeczn e  o raz instytuc je  pod legające  U rzędow i M iasta. V

Kalendarz imprez od 23 do 27 stycznia 1999 roku
Dzień M iejsce G odzina Im preza O rg an iza to r

W 
fcdob 
Iwych 
toczy 
o kol

—cji 8 ' 
czaj | 
dera

23.01 sobota Szkoła Podstawowa nr 5 8.30 Halowy turniej dzikich drużyn w piłce nożnej 
(rocznik 1984 i młodsi)_____________________

Lokalny Klub Młodzieżowy

'drugi25.01 poniedziałek Szkoła Podstawowa nr 5 9.00 Turniej tenisa stołowego dziewcząt klas VI Szkoła Podstawowa nr 5 —łek. 

j  1 . V
Kryta pływalnia - sala 1 0 .0 0 Turniej tenisa stołowego uczniów szkół pod­

stawowych
Ośrodek Sportu i Rekreacji

Szkoła Podstawowa nr 2 1 0 .0 0 Gry i zabawy planszowe Szkoła Podstawowa nr 2
Szkoła Podstawowa nr 5 1 0 .0 0

Szkoła Podstawowa nr 5 1 1 .0 0

Turniej piłki nożnej chłopców klas VIII Szkoła Podstawowa nr 5
2. K
3 .  D

Turniej tenisa stołowego chłopców klas VI Szkoła Podstawowa nr 5 4. B

Miejski Dom Kultury 1 1 .0 0 „Kipi kasza, kipi groch”  - zabawy plastyczne Miejski Dom Kultury
Szkoła Podstawowa nr 5 14.00 Turniej mini-piłki nożnej chłopców klas V Szkoła Podstawowa nr 5

5. łv
6 . T 
7 .2

Szkoła Podstawowa nr 3 14.30 Akademia karate dla dzieci Towarzystwo Przyjaciół Dzieci 8

Klub „Tęcza” 16.00 „W yprawa na szklaną górę”  
kowy______________________

konkurs rysun- Spółdzielnia Mieszkaniowa „Tęcza”

■ K
9. V

1 0 . V

Szkoła Podstawowa nr 2 18.30 Karate dla dzieci Turkowski Klub Oyama Karate
Szkoła Podstawowa nr 1 19.00
Szkoła Podstawowa nr 4 19.30

Akademia karate kyokushin dla dzieci
Akademia karate kyokushin dla dzieci

Klub Sportów i Sztuk Walk
Klub Sportów i Sztuk Walk

26.01 wtorek Szkoła Podstawowa nr 4 9.00 Turniej piłki koszykowej chłopców klas VII 
i VIII

Szkoła Podstawowa nr 4

Szkoła Podstawowa nr 5 9.00 Turniej piłki siatkowej dziewcząt

Ośrodek Sportu i Rekreacji 1 0 .0 0

Szkoła Podstawowa nr 2 1 0 .0 0

Gry i zabawy na lodzie

Międzyszkolny Klub Sportowy przy Międzyszko1 

Ośrodku Sportowym

„Gwiazdkowy prezent”  - filmy video
Ośrodek Sportu i Rekreacji
Szkoła Podstawowa nr 2

Szkoła Podstawowa nr 5 10.30 Turniej tenisa stołowego chłopców klas VII Szkoła Podstawowa nr 5
Szkoła Podstawowa nr 3 14.30 Akademia karate dla dzieci Towarzystwo Przyjaciół Dzieci
Klub „Tęcza” 16.00 „Zimowe opowieści”  

dzieży_______________
filmy dla dzieci i mło- Spółdzielnia Mieszkaniowa „Tęcza’

M iejski Dom Kultury 17.00 Świat magii i czarów - spotkanie z iluzjonistą 
Zbigniewem Matuszakiem

Miejski Dom Kultury

Szkoła Podstawowa nr 5 18.30 Akademia kyokushin dla dzieci Klub Sportów i Sztuk Walk

Dwi 
fatonu 
w obo 
Górce. 
mioosc 
tnlodsi
si? do
w ° 8< 
Wszy* 
własne 

Karć 
Marius 
m prze 
samym 
startów 
Chrzus 
Krystia 
7,55 s. 
'ansie 3

27.01 środa Szkoła Podstawowa nr 4 
Szkoła Podstawowa nr 3

9.00
TU O "

Turniej piłki koszykowej chłopców klas V 
Powiatowy turniej piłki siatkowej chłopców

Szkoła Podstawowa nr 4
Międzyszkolny Klub Sportowy przy MiędzyszićS
Ośrodku Sportowym

Szkoła Podstawowa nr 5 9.00 Turniej mini-siatkówki dziewcząt klas VI Międzyszkolny Klub Sportowy przy MOS
Szkoła Podstawowa nr 3 1 0 .0 0 Konkurs rysunkowy, zgadywanki literackie dla 

dzieci i zgaduj zgadula literacka_____________
Miejska Biblioteka Publiczna

Stadion 1000-lecia 1 0 .0 0 Gry i zabawy na sankach Ośrodek Sportu i Rekreacji

Szkoła Podstawowa nr 5 1 0 .0 0

Klub „Tęcza” 14.00
Turniej tenisa stołowego chłopców klas IV Szkoła Podstawowa nr 5
Turniej gier świetlicowych „Piłka nożna’

Szkoła Podstawowa nr 5 17.00 Mecz drużyn żeńskich pomiędzy drużynami: 
nauczycielek, a MKS MOS

Spółdzielnia Mieszkaniowa „Tęcza”_________
Międzyszkolny Klub Sportowy przy Międzyszko'

Miejski Dom Kultury 17.00 W ieczór kolęd „Cicha noc”  w wykonaniu 
Klubu Młodych Twórców „Jestem ”__________

Ośrodku Sportowym
Miejski Dom Kultury

Szkoła Podstawowa nr 2 17.30 Karate dla dzieci Turkowski Klub Oyama Karate
Szkoła Podstawowa nr 2 17.30 Karate dla młodzieży Turkowski Klub Oyama Karate
Szkoła Podstawowa nr 5 18.00 Mecz drużyn męskich pomiędzy: nauczyciela­

mi a MKS MOS
Międzyszkolny Klub Sportowy przy Międzyszko' 
Ośrodku Sportowym

W iększo ść  im p re z  o rg a n izo w an yc h  je s t pod dachem , stąd  ryzyko  nie odbycia  s ię  ich je s t m in im alne . Jed yn ym i, K*1 
uza leżn io n e  b ę d ą  od pog ody, s ą  p rzy g o to w y w a n e  p rzez O SiR  zab aw y  na śn iegu  i lodzie.

P onadto  jeże li m ró z  ze tn ie  lód na lodo w isku  O S iR  przy ul. A rm ii K ra jow ej, będzie  m ożna z  n iego korzy5 
w g o d zin ach  od 8 .00  do  20 .00 . Tam  te ż  od 8 .00  do 18.00 czynne  będą: w yp o życza ln ia  ły że w  i p un kt ich ostrzen ia .

Na p od sta w ie  in fo rm a c ji uzyskanych  z  U rzędu  M ie jsk iego  w  Turku opracow rf

K
w
dl
di

Pirezes

Szachowe Mistrzostwa Turku
Sekcja Szachow a „Tęcza Turek” jest organizatorem  Otwartych  

Indywidualnych M istrzostw  Turku w Szachach. Patronat m edial­
ny nad tą  im prezą objęło „Echo Turku” .

Mistrzostwa składały się będą z dzie­
więciu rund. Rozpoczną się 22 stycznia, 

a zakończą 3 maja 1999 roku. Podczas 

każdej z rund startujący szachiści roze­

grają po jednej partii w tempie 2 0  posu- 

1 0

nięć na godzinę, plus pół godziny na jej 
dokończenie.

T e rm in a rz  M istrzostw

I runda 22.01 piątek 17.00

II runda 29.01 piątek 17.00
III runda 12.02 piątek 17.00
IV runda 26.02 piątek 17.00
V runda 12.03 piątek 17.00
VI runda 26.03 piątek 17.00
VII runda 16.04 piątek 17.00
VIII runda 30.04 piątek 17.00
IX runda 03.05 poniedziałek 10.00 

Organizatorzy zapraszają do udziału
w Mistrzostwach wszystkich wielbicieli 
tej królewskiej gry z powiatu tureckiego 
i spoza niego. Zgłoszenia można dokony­

wać korespondencyjnie, kierując f  
adresem: D ariusz M łynarczyk
Sm oraw ińskiego 7 /1 5  lub telefon '1 

(0-63) 278-21-60. Zapisy prow^ 
będą również tuż przed rozpocZ? 

pierwszej rundy Mistrzostw, która1 

grana zostanie w klubie „Tęcza’ 1 

ulicy Spółdzielców 4. Szczegóło"’ 

formacje można uzyskać pod p°* 
zamieszczonym numerem telefon"'

S z j ą c  
"'"iepoY 
korząc 
^ ta ła*  
•orocznec 
'umiej d(
N z ja k
V Jeg(

24 s tyczn ia  19^



i,KHQTURKU
C zw arty  z  cyk lu , a p ie rw s zy  w  now ym  roku Turn ie j 

Grand P rix  Tu rku  w  szyb k ich  szach ach  za k o ń c zy ł się  
zw ycięstw em  m alan o w ian in a  W ito ld a  W alaszczyka , re­

tów'1 prezentu jącego  „G ó rn ik a ” K onin .

1
Walaszczyk niepokonany
Walaszczyk wygrał bezapelacyjnie 

Edobywając wszystkie dziewięć m ożli­
wych punktów. Za to za jego plecami 
toczyła się wyrównana, zażarta walka o kolejne miejsca i punkty do klasyfika­

cji generalnej. Przy słabszej niż zazwy­
czaj postawie Dariusza Młynarczyka, li-

___dera sekcji „Tęcza Turek” , zasłużone
'drugie miejsce zajął K rzysztof W iesio- 

— <ek.
K lasyfikacja IV  T u rn ie ju

___ , 1- Witold W alaszczyk 9 pkt
2 . Krzysztof W iesiołek 7 
3- Dariusz M łynarczyk 6  

' 4. Bolesław Olenderek 6  
— - 5. Maciej W alaszczyk 6
___- 6 - Tadeusz Urbańczyk 5,5
__ _ T  Zbigniew W itczak 5,5

8 . Krzysztof Szwarczyński 5 
" 9. Wojciech W alaszczyk 5 
10. Wojciech Kubiak 5

W  turnieju uczestniczyło 26 szachis­
tów. Dotychczas w całym cyklu przewi­
nęło się ich 34. Aktualna klasyfikacja 
generalna wygląda następująco:

1. W itold W alaszczyk 69 pk t
2. D ariusz  M łynarczyk  58
3. K rzysz to f W iesiołek 52,5
4. W ojciech W alaszczyk 44,5
5. J a n  O len d erek  41,5
6 . Bolesław O lenderek  37
7. T adeusz U rbańczyk  37
8 . M aciej W alaszczyk 32
9. K rzysz to f Szw arczyński 28,5 

10. R o b ert M łynarczyk  24
Następny turniej z cyklu Grand Prix 

rozegrany zostanie tradycyjnie w klubie 
„Tęcza”  przy ulicy Spółdzielców 4, 
w dniu 5 lutego (piątek) J 9 9 9  roku. 
Organizatorzy, Sekcja Szachowa „Tęcza 
Turek”  zaprasza do udziału szachistów 
amatorów z całego powiatu tureckie­
go. (art)

zko'
Rekordy życiowe 

juniorów
W szy s c y  lekko a tlec i re p re ze n tu ją c y  „M a ra to n ” T u ­

rek pod czas  O g ó ln o p o ls k ie g o  H a lo w eg o  M ityngu  
w S palę, u s tan o w ili n o w e reko rd y  życ iow e.

ko

r ^ wudziestu pięciu zawodników „Ma- 
w °nu” uczestniczyło na przełomie roku 
Q^°b°zie kondycyjnym, w Węgierskiej 

rce. Tuż po jego zakończeniu sied- 
.°osobowa reprezentacja juniorów  

Si °dszych i juniorów , przygotowująca 
do Mistrzostw Polski, wzięła udział 

ty ° 8 ólnopolskim mityngu w Spalę, 
zyscy spisali się wyśmienicie bijąc 

??ne rekordy życiowe.
.K aro lin a  Kruk pchnęła kulą 10,95 m. 
mar'usz Kubaszewski przebiegł 60 
Sa Przez płotki w czasie 8,73 s. Na tym 
sta dystansie, ale już bez przeszkód 

rtowało trzech turkowian. Maciej 
j, łu sz cz  osiągnął metę w czasie 7,46 s, 
7  5jS1'an Kapusta 7,50 s, a Tomasz Glapa 
ta . s- Tomek pobiegł również na dys- 

Sle 300 metrów osiągając wynik 38,23

s. Jego kolega klubowy Jarosław Glnko- 
wski był na tym dystansie nieco lepszy 
uzyskując czas 37,77 s. Jedyny w tej 
ekipie junior, utalentowany plotkarz Ł u­
kasz Jabłoński (biegający na powietrzu 
400 m ppł), wystartował w Spalę na 
dystansach 60 i 200 m. Pierwszy z nich 
pokonał w czasie 7,34 s, a drugi 23,35 s.

Trener Mirosław Panfil powiedział 
nam, że na M istrzostwa Polski juniorów 
i juniorów  młodszych do Spały, które 
odbędą się w dniach 22-24 stycznia, 
pojedzie od pięciu do siedmiu lekkoat­
letów „M aratonu” . Ostateczny skład 
ustali po mityngu w Kaliszu. Pewnym 
startu w M istrzostwach może być Łukasz 
Berliński, skoczek w zwyż mający meda­
lowe szanse.

(art)

t
„Tur” zadłużony
Koniński O kręgow y Zw iązek Piłki Nożnej w ezw ał Miejski 

Klub Sportow y „T u r” Turek do natychm iastow ego uregulo­
wania zaległości płatniczych w wysokości 4.379 zł. W  przypa­
dku nieprzelania tej sum y na konto KOZPN do 20 lutego, 
drużynom „Tura” grozi zaw ieszenie w  rozgrywkach.

dê ezes ..Tura”  Józef Matczak czuje się tą 
■"nie ^ os°b'ście dotknięty zwłaszcza, że pise- 
Sa, Uwiadomiono o tym turkowskie władze 

* C w , ° We' , TwierdZi’ że zaległość ta po- 
toroc! W wyn’ku dodatkowych kosztów ubieg-'*0C7n
'urn' ne®° wyjazdu juniorów młodszych na 
(iec \ Danii. Prezes Matczak uważa, że 
la„a | KOZPN nie została do końca przemyś- 
Cznić, zdaniem, inne kluby posiadają zna- 

' W|ększe zaległości i nikt nie robi z tego

powodu afery. Wśród dłużników, których nam 
wyliczył znajdowała się również kierowana 
przez prezesa KOZPN Zdzisława Cichego 
„Tulisia” Tuliszków.

Prezes Matczak zapewni! nas, że w najbliż­
szych dniach dług zostanie spłacony ze środ­
ków, które ma „Turowi” przekazać jedna 
z warszawskich firm reklamowych. Nie dopu­
szcza do siebie myśli, aby drużyny „Tura” nie 
rozpoczęły w terminie ligowych rozgrywek.

(art)

ty . \ r°dek Sportu i Rekreacji informuje, że w okresie ferii zimowych 
Ini h P°wszednie zostaje obniżona cena biletu za korzystanie z pły wa­
ty *a młodzieży szkolnej w godz.8.00 - 15.00. Cena biletu będzie 

2.00 za 1 godzinę._______________________________________

Przemoc w rodzinie

Mity i stereotypy 
o przemocy

Kiedy ktoś zostaje napadnięty na ulicy, nikt nie kwestionuje jego 
prawa do wezwania pomocy, do obrony koniecznej. Każdy uważa za 
słuszne, gdy ofiara domaga się ukarania napastnika, odszkodowania 
czy zadośćuczynienia.

Wątpliwości pojawiają się, gdy napastnik 
jest np. mężem, ojcem czy synem ofiary. 
Nasuwają się pytania: dlaczego przemoc wo­
bec członków rodziny jest traktowana inaczej 
niż przemoc wobec obcych, gdzie kończą się 
„sprawy rodzinne” , a zaczyna przemoc 
— przestępstwo ścigane przez prawo?. Warto 
więc odróżnić przemoc w rodzinie od „spraw 
rodzinnych” (sprzeczek, kłótni, zdrad i innych 
kryzysów). Z tymi ostatnimi dorośli ludzie 
mogą sobie poradzić, poszukać pomocy lub 
rozstać się.

Wokół zjawiska przemocy w rodzinie, zwa­
nej też przemocą domową narosło wiele ste­
reotypów i mitów. Dziesiątki powiedzonek, 
przysłów i przypowieści stanowią gruby filtr, 
przez który ofiary, sprawcy i świadkowie do­
konują oceny sytuacji. Ocena ta jest mocno 
zniekształcona. Niektóre ze stereotypów wręcz 
uniemożliwiają ofiarom sięgnięcie po pomoc.

Nieprawdziwe są stwierdzenia: nie ujawnia 
się tajemnic rodzinnych, nikt nie powinien 
wtrącać się w sprawy rodzinne.

Ktoś, kto uważa, że obcym nie wolno opo­
wiadać o tym, co się dzieje w domu („brudy 
pierze się w domu” ), będzie cierpiał w mil­
czeniu i unikał sytuacji, w której ktoś postron­
ny mógłby poznać prawdę. Kobiety wstydzą 
się szukać pomocy. Starają się pamiętać tylko 
„dobre czasy wspólnego związku” i przecze­
kać to, co dzieje się teraz. Szukanie pomocy 
nie jest wstydem. Przemoc nie kończy się sama 
z siebie. Pierwszym krokiem do jej przerwania 
jest przełamanie milczenia i izolacji. Bicie jest 
przestępstwem i nikt nie ma prawa znęcać się 
nad drugim człowiekiem. Każdy ma prawo, by 
jego dom był wolny od lęku i przemocy.

Nieprawdą jest, że przemoc w rodzinie to 
problem marginesu społecznego. Przemoc zda­

rza się we wszystkich grupach społecznych. 
Występuje nie tylko w rodzinach uważanych 
powszechnie za patologiczne, ale i tzw. po­
rządnych domach. Ofiary jednakowo cierpią 
w czterech ścianach mieszkań czy wspaniałych 
willi. Borykają się z niedostatkiem albo nie 
mają problemów finansowych. Sprawca jest 
niewykształconym człowiekiem lub odwrot­
nie, zajmuje wysokie stanowisko.

Nie jest prawdą również to, że alkoholizm 
jest przyczyną przemocy. Uzależnienie od al­
koholu nie zwalnia od odpowiedzialności za 
czyny. Również częściej, niż się powszechnie 
uważa, dochodzi do stosowania „trzeciej” 
przemocy, czyli bez udziału jakiejkolwiek sub­
stancji chemicznych.

Fałszywe jest zdanie: przemoc jest wtedy, 
gdy są widoczne ślady pobicia. Nie trzeba mieć 
śladów i złamanych kości, aby być ofiarą 
przemocy domowej. Znieważanie, obelgi, wy­
zwiska, nastraszenie bolą tak samo jak bicie.

Paraliżująco na ofiary przemocy działają 
mity takie, jak: nie można zmienić swego 
przeznaczenia; jeżeli kobieta jest bita, to zna­
czy, że na to zasłużyła.

Prawda jest taka, że nikt nie ma prawa bić 
i poniżać kogokolwiek — bez względu na to, 
co zrobił czy powiedział. Nigdy nie jest za 
późno, aby powiedzieć: nie. Każdy ma prawo 
być zagniewany i niezadowolony, nie ma jed­
nak prawa do bicia. Nawet po wielu latach 
kobieta może przerwać przemoc.

Każda kobieta doświadczająca przemocy nie 
jest sama, ale decyzję wyjścia, z zaklętego 
kręgu przemocy musi PODJĄĆ WŁAŚNIE 
SAMA. Musi uczynić pierwszy, najtrudniejszy 
krok na drodze do uwolnienia i niezależności. 
Po nim przyjdą następne.

Aleksandra Milczarek

Mikołaj we Władysławowie
Po raz piąty Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej we Włady­

sławowie wraz z Gminnym Ośrodkiem Kultury zorganizował spot­
kanie dzieci niepełnosprawnych z całej gminy z Mikołajem. Spot­
kania takie organizowane są kilka razy w roku, a rodzice dzieci 
twierdzą, że są to jedyne okazje do wspólnego spotkania się ich 
pociech z rówieśnikami.

Troje najodważniejszych dzieci zade­
biutowało na scenie. Piosenki w wykona­
niu małego Adriana, Kasi i Pawła bardzo 
podobały się publiczności, która słusznie 
nagrodziła ich dużymi brawami.

W  trakcie zabawy organizatorzy przy­
gotowali dla dzieci poczęstunek, a M iko­
łaj rozdał wszystkim paczki ze słodycza­
mi. W esoła zabawa trwałaby pewnie do 
białego rana, gdyby Święty nie musiał 
wracać do Laponii. Przyrzekł jednak, że 
do W ładysławowa wróci za rok.

M Sz

Mimo panującej grypy i fatalnych wa­
runków atmosferycznych w piątek, 15 
stycznia do GOK-u przyjechało około 30 
dzieci. Po obejrzeniu jasełek „Powitajmy 
m aleńkiego”  w wykonaniu dzieci z ze­
społu „Skrzaty”  i wysłuchaniu kolęd, 
rozpoczęła się wspólna zabawa. Kiedy 
dzieci zajęte były tańcami, niespodzie­
wanie na salę wszedł Święty Mikołaj, 
który dołączył do roztańczonej groma­
dki. Mikołaj wciągnął wszystkie malu­
chy do udziału w grach i konkursach.

stycznia 1999 r.



i  ECHO TURKU

W ła ś c ic ie l f irm y  „ S o llo ” —  K rz y s z to f J a rz ę -  
b s k i p o d z ie lił  s ię  z  re d a k c ją  „ E c h a  T u rk u ” 
s w o im i re fle k s ja m i z  p o b y tu  w  R e g io n ie  M ar- 
c h e  w e  W ło s z e c h .

Kolejny dowód na potrzebę 
Izby Gospodarczej

—  Przedsiębiorcy z dwóch byłych wo­
jewództw: —  konińskiego i włocławs­
kiego uczestniczyli w perfekcyjnie zor­
ganizowanej wyprawie gospodarczej do 
środkowych Włoch. Sama wizyta trwała 
niespełna trzy.dni, ale gdybyśmy chcieli 
załatwić taka samą ilość spraw jako 
pojedynczy przedsiębiorcy nie wiem czy 
starczyłby tydzień. Już samo seminarium 
otwierające imprezę, w którym uczest­
niczyli ze strony polskiej, oprócz amb- 
sadora RP  —  Macieja Górskiego, rów­
nież radca handlowy Ambasady Polskiej, 
jak i dwaj wojewodowie, uwiarygodniło 
polskich przedsiębiorców w oczach po­
tencjalnych partnerów z Włoch. A mieli 
oni wiele do zaoferowania. Chciałbym 
zwrócić szczególną uwagę na taką for­
mułę włoskiej aktywności poza Unią Eu­
ropejską, jaką jest projekt SIMEST. 
W ramach którego ewentualny inwestor 
z  Półwyspu Apenińskiego może uzyskać 
bardzo korzystny kredyt inwestycyjny 
w wysokości nawet 50 procent przewidy­
wanych nakładów i to na okres do 8 lat. 
Do tej pory projekt SIMEST realizowany 
był przez takich potentatów jak: Luccinii 
czy Fiat. Z  tego co powiedział rv swoim 
wystąpieniu przedstawiciel SIMEST 
—  Camillo Maria Pulcinelli, nadchodzi 
czas zaangażowania się programu w in­

westycje o znacznie mniejszej skali.
W rozmowie z nami właściciel firmy 

„Sollo”  podkreślił wielokrotnie, że inic­
jatywa spotkania wyszła z Konińskiej 
Izby Gospodarczej. I to dzięki stworzo­
nym w konsekwencji warunkom na 
wszystkich spotkaniach Włosi traktowali 
polskich kolegów jako potencjalnych pa­
rtnerów! Krzysztof Jarzębski, który już 
od dłuższego czasu współpracuje z Re­
gionem Marche, zdążył nawiązać w cią­
gu tej krótkiej wizyty cztery kolejne 
kontakty. Tylko tak profesjonalnie or­
ganizowane spotkania gospodarcze są 
w stanie budować rzetelne, bo oparte na 
gwarancjach i zaufaniu, kontakty z za­
granicznymi partnerami. Mogą oni być 
w takich warunkach bardziej skłonni do 
ryzyka, jakie wiąże się z inwestowaniem 
na naszym terenie. Niestety nasz powiat 
nie doczekał się dotychczas struktur sa­
morządu gospodarczego w rodzaju Izby 
Gospodarczej. A bez niej nawiązywanie 
kontaktów, tak jak to zrobili koninianie, 
będzie po prostu niemożliwe. A w każ­
dym razie bardzo utrudnione. Z pewnoś­
cią doświadczenia Krzysztofa Jarzębs- 
kiego są  kolejnym dowodem na potrzebę 
przyspieszenia prac na rzecz stworzenia 
Tureckiej Izby Gospodarczej. Ekonomi­
ka naszego powiatu pilnie tego oczekuje.

A .J.

Absolwenci „ogólniaka” 
pożegnali 

swoją polonistkę
14 s ty c z n ia  br. z m a r ła  J a n in a  O s a jd a , w ie lo ­

le tn i p e d a g o g  i z a s tę p c a  d y re k to ra  L ic e u m  
O g ó ln o k s z ta łc ą c e g o  w  T u rk u .

Janina Osajda urodziła się 24 gru­
dnia 1924 roku w Paluszku, w  po­
wiecie tureckim. W roku 1938 ukoń­
czyła Szkołę Powszechną w Gro­
chówach, po czym aż do wybuchu 
wojny kontynuowała naukę w gim­
nazjum. W czasie okupacji podzieli­
ła los wielu dzieci Wielkopolski pra­
cując przymusowo w  gospodarst­
wach prowadzonych przez niemiec­
ką ludność napływową. Po wojnie 
uczyła się w gimnazjum w Turku 
i liceum w Łodzi, które ukończyła 
w 1947 roku, pomyślnie zdanym 
egzaminem maturalnym. Jeszcze 
w tym samym roku podjęła pracę 
w Szkole Podstawowej w Zbiersku, 
zdobywając kwalifikacje pedagogi­
czne w Liceum Pedagogicznym 
w Wągrowcu. Naukę kontynuowała 
na Wyższym Kursie Nauczyciels­
kim, a potem w Wyższej Szkole 
Pedagogicznej w Warszawie. Pracę 
magisterską przedstawiła na Wy- 
1 2

dziale Filologicznym Uniwersytetu 
Warszawskiego.

Z Liceum Ogólnokształcącym 
w Turku związana od 31 sierpnia 
1964 roku jako nauczyciel języka 
polskiego i jednocześnie zastępca 
dyrektora. 1.09.1980 roku przeszła 
wprawdzie na emeryturę, ale nie 
rozstała się z macierzystą szkołą 
kontynuując pracę w niepełnym w y­
miarze, początkowo jako pedagog 
szkolny a później —  jak to robiła 
poprzednio —  nauczyciel ojczyste­
go języka. Za swoje osiągnięcia na 
polu oświatowym zmarła była od­
znaczona między innymi: Złotym 
Krzyżem Zasługi i Krzyżem Kawa­
lerskim Odrodzenia Polski, a także 
Medalem Komisji Edukacji Narodo­
wej. g

W zmarłej oświata turkowska 
straciła zasłużonego i oddanego i 
młodzieży nauczyciela wychowaw- f  
cę. i

Redakcja I

Pacjenci z Uniejowa 
zostają u nas

Pomimo faktu, iż Uniejów znalazł się 
w województwie łódzkim i powiecie 
poddębickim, nad przyszłymi pacjentami 
z terenu tej gminy zawisła groźba, że 
będą mieli kłopoty z podstawową opieką 
zdrowotną w tych właśnie strukturach 
administracyjnych. Pracownicy uniejow- 
skiej służby zdrowia byli bowiem na 
dzień 31. grudnia ubiegłego roku pra­
cownikami turkowskiego ZOZ-u i jako 
tacy znaleźli się w strukturach nowego 
powiatu i województwa.

Ten swoisty stan niepewności został 
wyjaśniony 13 stycznia b.r., kiedy to 
Wacław Bednarek - dyrektor miejscowe­
go szpitala, podpisał umowę z sieradz­
kim oddziałem Łódzkiej Kasy Chorych 
o świadczeniu usług w ramach podsta­
wowej opieki zdrowotnej dla mieszkań­
ców miasta i gminy Uniejów.

Tym sposobem pozyskane zostały* 
dki na płace dla pracowników shfl 
zdrowia z terenu Uniejowa. Umową, 
stało objętych 29 pracowników, w I 
trzech lekarzy oraz stomatolog, pij 
niarki i położne.

Kolejnym krokiem, który ma n a | 
uproszczenie sytuacji będzie wyo 
nienie ze struktur ZOZ-u, Publiczj 
Zakładu Opieki Zdrowotnej w Un 
wie. Jednak zrobić to może tylko ' 
Społeczna ZOZ-u, zmieniając jego* 
tut. Dalszym etapem będzie przejęcie 
powołanej placówki przez władze sa' 
rządowe. Takim oto sposobem unr 
wianie zrobili (z konieczności, bo z 
nieczności), pierwszy realny krok W J

P I

0
runku powiatu tureckiego. Oby mi‘ _ ,
kańcy tej nadwarciańskiej g m in y 1 
z takiego obrotu sprawy zadowoleni; - 2 j

2AP£

Klub z nowym telefonem
W śród sekcji prow adzonych przez K lub Sportów  i Sztuk  W alk  opńi 

k a ra te  kyokushin i ju d o  je s t  rów nież sekcja biegów ulicznych. U przejC  —  
inform ujem y również, że n u m er telefoniczny k lubu to 214-11-50.

Turek u schyłku X IX  w ieku
aot

. Sp
oferina łam ach  „G azety  K a lisk ie j” k<

Z przykrością zawiadamiamy, że w opublikowanym w ostatnim numerze tckś- 
wkradły się tzw. literówki w nazwiskach postaci historycznych. I tak - burmi* cena: 
Turku w latach 1892-1899 to oczywiście A. Caspari, natomiast nazwisko nacZ 100 
nika powiatu walczącego w tym czasie z pijaństwem to Ł. Boborykin. Ę' u
Fotografie ilustrujące wzmiankowany tekst pochodzą ze zbiorów Muzeum Rzerf 
sła Tkackiego w Turku.

62-80
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r saI O FE R U JE M Y :
0un; • PŁASZCZE, KURTKI Z  T K A N IN  W E Ł N IA N Y C H  
w O DO SKO NAŁEJ JAKOŚCI

w '• g a r s o n k i d a m s k ie
eni ' ŻAKIETY

ZAPEWNIAMY atrakcyjne ceny, pełną gamę kolorów i wzorów

i  P r z y j d ź ,  p r z e k o n a j  s i ę .1 !

J L  ZAPRASZAMY
rew — -----------------------------------------------------------------------------------------------------------

3 ominex SC S A LO N
. SPRZEDAŻY k o m in k ó w  
ż e r u j e  p r o m o c j ę  WKŁADU 
„  k o m in k o w e g o  f ir m y  

^■CHEMINEES PHILIPPE” PRIMO
cena z VAT -1500 zł 

ia<2 b- 100% żeliwa
®  moc znamionowa 12 KW 

r.e# w  kubatura grzewcza 470 m sześć.
o- opcje: boczne szyby, grill 

__ _ o- 5 lat gwarancji
62’800 K a lisz , ul. W a r s z a w s k a  16  

Tel./fax (0-62) 766-40-41

ul. 3 Maja 106 
tel/fax 272-37-68

t T  ‘ t)

SKLEP CZYNNY 10.0018.00 
Soboty - po uzgodnieniu

S s u o l o g  —  porady przedma- 
s*le> małżeńskie i inne problemy.

i G ŁO W Y , szumy, piski
ho Zach, oczyszczanie kanałów słu- 
L W i ,  poprawa słuchu, katary usu- 
ja Y bezboleśnie m etodą świecowa-

odJQwD R O W IC IE L  klasy międzyna- 
iu: WcJ- jeden raz w tygodniu przyj- 
y> to eu-schorzenianli kobiecymi (gu- 

’ miele i inne), prostaty, nerki, 
ro,dy, nowotwory i inne.

J ^ C H O A N A L I T Y K , hipnolog
r°h o l hlP.nozie nało8 ' -  papierosy, 
lenr,,... epilepsje, m oczenie nocne, 

Je> otyłość i inne.

'r u ^ ę ^ O L O G ,  psychoterapeuta, 
.jjtoty 0sc> z dziećmi, młodzieżą, kło- 

ltz Pamięcią, stany nerwicowe, 
małżeńskie i osobiste.

1 RRĘ G ()s ł IJPY, skrzywienia 
oąr Cci’ rwa kulszowa, rehabilitacje 

i J > e ,  masaże mięśni, uspraw-
*  nie stawów.

CEN TRU M  m e d y c y n y  
n a t u r a l n e j

Turek, ul. Kaliska 35 
f l  Dn Tel- 090 - 676-024 
*5 po godz. 18.00 (062) 764 92 80

8946/JG

* *  S c a n ia

DYPLOMOWANY
ENERGOTERAPEUTA I MASAŻYSTA

znany w kraju i za granicą

KRZYSZTOF PAWLAK
Udziela skutecznej pomocy w przypadku 

wielu schorzeń,
— szybkie rozpoznanie

KOMPLEKSOWE NASTAWIANIE 
KRĘGOSŁUPA, ZIOŁOLECZNICTWO
26-letnie doświadczenie gwarantuje 

Państwu fachowość, 
dużą skuteczność i zdrowie

Tel. (0-62) 753 52 70 do 17.00; tel. dont. 0 601 57 32 99
O D P R O M IĘ N IA N IE  M IESZKAŃ  

I B U D Y N K Ó W  H O D O W LAN YC H  
SZU K A N IE  W O D Y, STUDNI —  100%

WIELKA PROMOCJA
Tylko w  dniach 26-29 .01 .1999  

w  godzinach 9 .00-17 .00
Możliwość zakupu 40% taniej
*  F lra n  (c e n y  od  2 -9  zł)
*  T o re b  d a m s k ic h  (c e n y  o d  1 2 -2 8  zł)
*  K o s zu l m ę s k ic h  (c e n y  o d  9 -3 0  zł)
*  K o s tiu m ó w  d a m s k ic h  (w  c e n ie  1 5 0  z ł)

Zapraszamy do sklepu zakładowego 
ZPJ „Miranda ” SA, ul. Jedwabnicza 1.

R O L N I C Y ! ! !

w
w punktach: 

Kawęczyn, Przykona
prowadzi promocyjną 

sprzedaż nawozów ■
np.: Saletra, Salmag, Saletrzak od 380, 

Mocznik od 490
oraz inne poniżej cen fabrycznych 

Tel. 278-65-22, 278-06-14 wew. 147 
(0-601) 93-23-21

ZAPRASZAMY 7.00-15.00

Odnawianie odzieży skórzanej, 
czyszczenie futer i farbowanie 

kożuchów.
W yrób pieczątek 

w godz. 10.30-15.30
(oprócz sobót)

TUREK, ul. Milewskiego 10
(GS „S C h”)

A G E IO T  
T0WAR|§K/! 

ul, {paniczna 1, Turek 
czynne 24h

TEL. 0601 77 6’3 92, 0601:72r',fe 7 7

T A B U
Ł

L I N D A
OKNA I DRZWI, ROLETY, FASADY 
Z PCV I ALUMINIUM, WITRAŻE

U NAS „VEKA ” ZE SKRZYDŁEM LICOWANYM 
W PŁASZCZYŹNIE OKNA

NAJWYŻSZA JAKOŚĆ 
STYCZNIOWY RABAT

Zakład Produkcyjny: 
Chrapczew, 62-730 Dóbr: 
tel./fax (0-63) 21-41-300 

278-30-55 
(0-43) 829-48-55

Konin
ul. 3 Maja 62A 
tel./fax (0-63) 244-50-19

Przedstaw icielstw o 
- Ih re k
ul. Gorzelniana 1 
(DOM USŁUG) 
tel./fax (0-63) 214-13-71

Koło
ul. Wojciechowskiego 40 
tel./fax (0-63) 272-61-06 
P rzykona
tel./fax (0-63) 278-66-12

5730/Ceg

PRYWATNE SPECJALISTYCZNE GABINETY STOMATOLOGICZNE
FA DENT Turek, ul. Dobrska 27 (róg Nowej)

ŚWIADCZĄ USŁUGI W ZAKRESIE:
□  LECZENIA ZACHOWAWCZEGO
□  CHIRURGII STOMATOLOGICZNEJ
□  PROTETYKI (Posiadamy własne laboratorium techniki dentystycznej)

LEK. STO M . ELŻBIETA FURM AN  
LEK. STO M . RENATA

N ADO LNA-FURM AN

Czynne codziennie od 9.00  
Możliwość rejestracji telefonicznej 
278 48 96, 0601 55 47  99

Również świadczenia w ramach kontraktu

WIELKOPOLSKIEJ KASY CHORYCH

PUH „T IM ”
ul. Łąkow a 18 
62-700  Turek 

Tel. 278 33 84, 278 49 44

Posezonowa wyprzedaż 
opon zimowych 

U P U S T Y  od 20%  d o  40%
O ferta  w ażna  

do w yp rzed an ia  za p asó w

1999 r. i  3



Turek, ul. Komunalna 4, tel. 289-19-24
9439/DK

RENAULT CLIO

G w a ra n to w a n a  cena ju ż  od 3 1 .7 0 0 PLN
Od 4 grudnia 1998 roku, w sieci Renault obowiązywać będzie zasada 
gwarantowania cen w złotówkach na wszystkie modele. Oznacza to, że cena 
zamówienia = cena odbioru. Choćby się waliło i paliło.

Szczegóły u A u to ry zo w a n y c h  P a rtn e ró w  R enault:

SP R Z E D A Ż  S A M O C H O D Ó W  N O W Y C H  I U Ż Y W A N Y C H  
S E R W IS  G W A R A N C Y JN Y  I P O G W A R A N C Y JN Y  
AUTORYZOWANA ■  | | | | | A S  
STACJA OBSŁUGI I  S . C .
62-500 KONIN, ul. Studzienna 4, tel. 242-84-26

KFNAULT 
A u iiła n c it # # s t

24 h

CJUo

RENAULT
TO PEŁNIA ?. YC i A

5733/Ceg

W, Papierek! HI, Piątek
USŁ UGI POGRZEB O WE

Dyżur całodobowy: TUREK
tel. (0 6 3 )  278 41 25 ul. Legionów Polskich 1/45 

( 0 6 0 1 ) 8 7 1 6 9 0  oraz ul.Poduchowne 16 w godz. 8.00 - 15.00 -
RB913/DK

14 -------------------------------------------

Urząd M arszałkow ski 
W ojew ództw a W ie lkopo lsk iego

w  Poznaniu oużv L
CHR2Ą32C2

1. Gabinet Marszałka ,,G M ” 
tel.852 26 29

2. Kancelaria Sejmiku ,,KS”
3. Departament Finansów ,,DF"

Dyrektor: Stefania Piechota 
tel. 854 19 54

4. Departament Organizacyjno - Prawny i Kontroli ,,DO"
5. Departament Planowania Przestrzennego i Ekologii ,,DP"

Dyrektor: Jerzy Gładysiak
tel. 854  19 79

6. Departament Rolnictwa i Gospodarki Żywnościowej ,,DR ”
D yrekto r: Tadeusz Zając
tel.855 15 81 wew. 250

7. Departament Gospodarki Nieruchomościami, Kartografii i Geodezji ,,DG" 
Dyrektor: Roman Wojtynek
tel. 854 12 41, 854 16 94

8. Departament Infrastruktury technicznej i Inwestycji ,,DT" 
tel. 854 12 54

9. Departament Edukacji i Nauki ,,DE"
Dyrektor: Zygmunt Sobczyński
tel. 854 16 60

10. Departament Kultury i Sztuki „D K ”
Dyrektor: Janusz Tycner
tel. 854 18 79

11 .Departament Kultury Fizycznej i Turystyki ,,D S ”
Dyrektor: Tom asz Wiktor 
tel. 852 20 26

12. Departament Zdrowia „DZ"
Dyrektor: W anda Hejduk 
tel. 854 17 63

13. Departament Strategii Rozwoju i Promocji W ojewództwa ,,D W ” 
tel. 854 14 47

otmt 
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ZAPRASZAMY NA ZAKUPY 
DO  NOW EGO PASAŻU HANDLOW EGO

P lac S ie n k ie w ic z a  5, Turek
U nas kupisz najtaniej:

Sklep ogrodniczy 
„AGORA”

Nasiona 

Nawozy 

Kosiarki i piły 

inne art. ogrodnicze

DROGERIA

„SARA"
Kosmetyki 

Chemia gospodarcza 

Znicze

ODZIEZ
D A M S K O M Ę S K A

BIELIZNA

N <

"'idowis
ealizowa

N * j ó Ws”
dob.

Doskt
>ywCy

PAPIEROSY Ini aakowc

H U R T -D E T A L

2derzy <
>d0llfo\vnu

as- %  za
H w

N IS K IE  C E N Y
K i . ,

W e s t carne tedi

Sklep przemysłowy
Oferujemy w cenach konkurencyjnych

• g ó r s k ie  p a p c ie

• o w c z e  sk ó ry

• d r e sy  i b lu z y  sp o r to w e

• s w e tr y  ^

• sk a rp ety  i ra jsto p y

„ K o s m e t y k i  W e r o n i k a

Oferują szeroki asortyment 
markowych kosmetyków firm:

• MAX FACTOR 
• YARDEY 
•COTY

k • MARGARET ASTOR 
-UOREAL
• SYNERG1E

■H • MISS SPORTY i inne jj

WEJŚCIE
PIERWSZE OD STRONY TELEKOMUNIKACJI J

s
Wy p0

l
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Krzyżówka nr 3
Litery z pól oznaczonych cyframi od 1 do 13, 

czytane kolejno, utworzą hasto. Dla Czytelników, któ­
rzy nadeślą pod adresem redakcji: ul. Kaliska 35, 
62-700 Turek do 25 stycznia poprawne rozwiązanie, 
rozlosowane zostaną nagrody niespodzianki. U w aga: 
nagrody  za rozw iązanie krzyżów ki n r  51 wylosowali: 
A gnieszka P u tia tycka , T u rek , ul. Legionów  Polskich 
5/86 o raz  K rzysz to f L eszczyński, ul. P a rk o w a  2/5, 
71-600 Szczecin. N agrodę za rozw iązan ie krzyżów ki n r  
1 wylosow ał K rzysz to f Z dych, ul. N owa 9, 62-700 
T urek .
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n o w o ś c i v id e o
A R M A G E D D O N

W id o w isk o w y  f ilm  science  fic tion ,  

a ,z° w an y  p rzez  tw ó rcó w  ta k ich  

s>)ebojów  j a k  „ T w ie r d z a ”  i „ B a d  b o -  

. 'd o s k o n a ła  o b sa d a :  B r u c e  W il l is ,  

Ł . yv<cy  O s k a r ó w  —  B e n  A f f le c k  

l '  J 8 o b  T h o r n to n ,  L i v  T y le r ,  S teve  
*ceini, W in  P a tton .

Ini aUkowcy NASA odkrywają, że za 18 
la d2tier2y s '9  z ogromna asteroi-
as °I°Wnuj v a  wielkością stanowi Tek- 
I ' zapobiec katastrofie, w której 

jest przyszłość całej planety, szef 
ję ^  T>an Truman (Thornton) decyduje 

ha wysłanie promu kosm icznego ze 
^Zete n'e niebezpieczną misją. Jej 
itty StnicV ntają wywiercić w asteroidzie 
^  ^  ' umieścić w nich ładunki nuk- 

e- Jedynym człowiekiem zdolnym

ca

j A c S p e n
VVypOŻYCZALNIA k a s e t  v id e o

650-lecia 8
t  e . ^ - s o . 0 0  
1 2 . ° ° - 1 7 . “  

Ł  S S ^ i e l a  -1 3 . dc>- ' 1  B . ° ° ,

r° 1'4 U c z n ia  1999 r.

do pokierowania taką misją jest Harry 
Stamper (W illis) —  światowej klasy spe­
cjalista od wierceń naftowych. Los całej 
ludzkości i przyszłość Ziemi spoczywa 
w jego rękach...

Z A B Ó J C Z A  B R O Ń  4

R eż . R ic h a r d  D o n n e r  

W y s t  M e l  G ib s o n ,  D a n n y  G lo v e r ,  

R e n e  R u s s o ,  Jo e  Pesc i, Je t L i.

P o  d w ó c h  s p e k ta k u la rn y c h  a k c ja ch  

d u e tu  M u r t a u g h  (D a n n y  G lo v e r )  - 

R ig g s  (M e l  G ib so n ) .

Przeciwko opancerzonemu terroryście 
z m iotaczem ognia i statkowi przemyca­
jącem u Chińczyków, obaj niesforni poli­
cjanci zostają awansowani na.oficerów  
i odsunięci od pracy operacyjnej. Zawsze 
byli niezwykle skuteczni, ale zniszcze­
nia, które zwykle powodowali przy oka­
zji swoich akcji, zaowocowały niechęcią 
towarzystw asekuracyjnych do ubezpie­
czenia działalności departamentu policji.

Riggsowi i Murtaughowi pozostało 
szwendanie się po biurze, odpowiadanie 
na kpiny kolegów i prowadzenie długich 
i pseudośmiesznych dyskusji o swym 
życiu rodzinnym. Pierwszy niebawem 
zostanie ojcem, drugi dziadkiem.

Kiedy jednak ludzie chińskiej triady 
napadną brutalnie na dom Murtaugha 
i spalą go, dla policjantów sprawa z za­
wodowej zmieni się w osobistą. Tym 
razem Riggs i Murtaugh stają przeciwko 
niezwykle niebezpiecznemu, bezlitosne­
mu i niezwykle dobrze wyćwiczonemu 
w sztukach walki Wah Sing Ku (Jet Li), 
który zam ierza uwolnić z chińskiego 
więzienia swego brata.

INFORMATOR „ECHA’
P ogotow ia

Ciepłownicze —  ul. Wyszyńskie­
go 10, tel. 278 41 78 
Energetyczne —  Górnicza 14, 
tel. 278 42 20
Gazowe —  Polna 4, tel. 992 
Policyjne —  ul. Legionów Pol­
skich, tel. 997 
Pogotowie Ratunkowe

—  tel. 999
Straż Pożarna —  tel. 998

Szpital —  Zespół Opieki Zdrowo­
tnej, ul. Poduchowne 1, tel. 278 
45 50

PRODUKCJA 
HANDEL 
USŁUGI 

[SŁUŻBA ZDROWIA

Punkty Pomocy Wieczorowej

Gabinet zabiegowy —  codziennie do 
godz. 20.00, tel. 278  45 50 wew. 265  
Poradnia ogólna —  od poniedziałku 
do piątku do godz. 18.00, tel. 278 44  
40
Gabinet stomatologiczny —  ul. Ar­
mii Krajowej 11, tel. 278  48 51 
Poradnia Wychowawcza I Zawodo­

wa —  tel. 278  50 06

Dyżury aptek

u l. K a l i s k a  —  od 16.01.99 do 22.01.99 

ul. S k ła d k o w sk ie g o  —  od 23.01.99 do

26.01.99

K ośc io ły

Parafia Rzymskokatolicka Najświę­

tszego Serca Pana Jezusa

msze święte: godz. 7 .00, 8.30, 10.00,
11.30, 13.00, 18.00

Parafia Rzymskokatolicka Świętej 

Barbary

msze święte: godz. 8 .00, 10.00,
11.30, 13.00, 16.00, 18.00

15



B R U D Z E W
Śluby —  Maria Płociśska i Jan Essa 

D O B R A
Zgony —  Stanisława Kmieć 

K A W Ę C ZY N
Śluby —  Honorata M aćczak i W ie ­
sław Kurzawa

T U L IS Z K Ó W
Zgony —  Lucyna Gronowska, M ak­
symilian Grześkiewicz

U N IE JÓ W
Zgony —  M arianna Dąbrowska, Ku- 
negunda Rosiak, M arianna Pełka, Eu­
geniusz Ławniczak

P R Z Y K O N A
Zgony —  Józef Świerczyński

T U R E K
Zgony —  Apolonia Gołdyka, Fran­
ciszek Rybak, Helena Grabowska, 
C zesław a Kolasa, Henryk Radzisze­
wski, Irena Andrzejak, Janina Leś­
niak, W incenty Robak, Natalia Radzi- 
mska, Janina Osajda.

Urodzenia —  Izabela Karbowa, Bar­
tosz Zbigniew Wielogórski, Natalia 
Julia Antczak, Maciej Szymaniak, M a­
gdalena Chojnacka, Agata Rajczyk, 
Anna M agdalena Ziętek, Dagm ara  
Ewa Bozenska, Kacper Buchali, Niko- 
la Helena Malczewska, Kinga Anna 
Urzędowska, W iktoria Natalia Marci­
niak, Sebastian Dominik Nowak, Łu­
kasz Borowski, Ewa Dzikowska, Mi­
chał Kałużny, Marta Justyna Ficner, 
Klaudia Ordon, Michał Urbaniak

W Ł A D Y S Ł A W Ó W
Śluby —  Lidia Augustyniak i Piotr 
Gulczyński
Zgony —  Bronisław Jaśniewski

HOROSKOP
BARAN: 21.03.-20.04. Trudny czas 
masz już za sobą. Teraz wszystko powin­
no iść jak  z płatka. Odkładane od dawna 
sprawy najlepiej zacząć i skończyć 
w tym tygodniu. Gwiazdy Ci sprzyjają 
nie tylko w pracy, ale i uczuciach. Bądź 
ostrożny na drodze, szczególnie gdy jest 
śliska.

BYK: 21.04.-21.05. Huśtawkę nastrojów 
możesz pożegnać. Nadeszły lepsze dni - 
wszystko, co się teraz zaczyna, jest warte 
zachodu. Szczególnie walcz o uczucie, 
które się rodzi, a zakończyć może się 
nawet przysięgą małżeńską.

B LIŹN IĘTA : 22.05.-21.06. Wyraźne 
ożywienie. Jeśli zamierzasz zająć się te­
raz sprawami domowymi - nie zwlekaj. 
Im wcześniej, tym lepiej dla Ciebie i bli­
skich. Drobne spięcia z partnerem nie 
będą miały wpływu na przyszłość. Po­
trzeba Ci dużo ruchu, a najlepszym bę­
dzie taniec.
RAK : 22.06.-22.07. Optymizm i wiara 
we własne siły pozwolą Ci zmierzyć się 
z wieloma problemami. Uważaj jedynie 
na tych, którzy będą teraz proponować 
złote interesy, mogą przyprawić Ci sporo 
kłopotu. Ogranicz spożycie kawy, a al­
kohol pij tylko sporadycznie.

LEW : 23.07.-22.08. Niebo daje Ci szan­
sę na chwilę oddechu. Postaraj się jak 
najlepiej to wykorzystać, bowiem za­
wsze doskwiera Ci brak czasu i pośpiech. 
Do nowo poznanych osób podchodź 
z dystansem - możesz niewłaściwie ich 
ocenić. Nie zapominaj, że noce są po to, 
by wypoczywać, a nie pracować.

PANNA: 23.08.-22.09. To czas, w któ­
rym będziesz zdolny do sporego wysiłku, 
a odporny na stresy. W arto się zmobili­
zować i sięgnąć po ciekawszy kąsek. Są 
widoki na przypływ gotówki. Jeśli Twój

organizm daje Ci jakieś sygnały, * 
lekceważ ich.

W AGA: 23.09.-22.10. Dobre pomjj 
i rozbudzona intuicja —  to dar, z którt 
warto skorzystać. Jeśli wiesz cz( 
chcesz —  możesz osiągnąć wiele, h 
przytrafi się konflikt —  warto pójść; 
kompromis. Saturn może Ci popsuć! 
mor —  dmuchaj więc na zimne.

SK O R PIO N : 23.10.-22.11. Więcej j 
wagi, najprawdopodobniej brakuje C 
do podjęcia ważnej życiowej dec 
Nie wahaj się —  nastała pora na mi# 
Skorpionów. Nie żałuj sobie witał 
i mikroelementów.

J

ST R Z E L E C : 23.11.-21.12. Ludzie !
Ci pomocni i życzliwi, nie zrażaj ’ 
jednak żądając zbyt wiele. Zdrowi j 
rozsądku Ci jednak nie zabraknie i w f  > 
rę opamiętasz się. W sprawach uczu tŁ . 
wych nic na siłę —  graj na zwlu^^ 
A rewelacyjne zdrowie zaw dzięczaćJH  
dziesz niskokalorycznej diecie i uni* j  | 
używek. ł

K O Z IO R O Ż E C : 22.12.-20.01. M
dobrej myśli. Kłopoty są przejściow i 
Szczęście, które już wkrótce przypaW  I 
Ci w udziale możesz zawdzięczać ty® * 
uporowi i mozolnej pracy. Dbaj o zĄ 
wie - mogą odezwać się stare dolegli* 
ści. iy
W O D N IK : 21.01.-20.02. Jesteś w c£pi 
rum zainteresowania wielu osób. Los|g{ 
sprzyja, a szczęśliwe zbiegi okoliczne ( 
będą pomocne w realizacji wielu pla" j ! '  
Nie zepsuj wszystkiego - żądając ł Kc 
wiele. Prowadź regularny tryb życia,figi 
wiem energii co nieco Ci ubyło. jg i

RYBY: 21.02.-20.03. N ieoczek iw W  
otrzymasz ciekawą propozycję, choćj^ 
jest to pora na ostateczne decyzje. 
szukaj własnej drogi. Niech Cię 1
zwiodą doraźne korzyści. Niestety, ś__
sów nie unikniesz - poszukaj lepsz.' 
metod relaksacyjnych.

P i e r w s z a

k o p e r t a ?
Trudno ze szczególnym uznaniem mó­

wić o dokonaniach poprzedniego zarządu 
i Rady Miasta. Również i niżej pod­
pisany nie może się zaliczyć do tych, 
którzy bez zastrzeżeń wystawiliby pozy­
tywną ocenę osiągnięciom poprzednich 
„ojców m iasta” . Dziełom, którym pat­
ronowała filozofia traktowania Turku jak 
łupu, zdobyczy do „w yciśnięcia” . Kon­
sekwencje tej polityki objawiać się za­
czynają mieszkańcom szczególnie w wa­
runkach narastających problemów gos­
podarczych w kraju i na świecie. Praco­
biorcy płacą rosnącymi trudnościami na 
rynku pracy (zwiększające się bezrobo­
cie), bo przedsiębiorcy m ają kłopoty 
z obrotami. A nowych przedsiębiorców, 
tworzących w Turku miejsca pracy jakoś 
nie widać. Niełatwo przecież kusić in­
westorów wysokimi podatkami, czynsza­
mi i opłatami lokalnymi, które (co nie­
stety musimy podkreślić) nie wpływają 
wcale na podwyższenie atrakcyjności in­
westycyjnej naszego miasta.

Ale jakoś nowej radzie niesporo idzie 
wypracowanie nowej koncepcji na mias­
to. Powiedziałbym wręcz, że jest to kur­
czowe trzymanie się starej polityki, poli­
tyki bez przyszłości.

Dlatego też z pewnymi nadziejami 
(mimo wszystko) przysłuchiwałem się 
wypowiedziom burmistrza Marczews­
kiego na ubiegłotygodniowej konferencji 
prasowej. Pozwolę już sobie pominąć 
nawet kwestię z mozołem konstruowanej 
„zadym y”  ze szkołą muzyczną. Może to 
trzeba załatwić inaczej, pokazać klasę 
i wielkoduszność. Ale mniejsza o to! 
Mimo wszystko, jak już zaznaczyłem, 
odrobinę optymizmu zaczerpnąłem z w y­
powiedzi burmistrza dotyczącej nowego 
podejścia do nieruchomości będących we 
władaniu miasta. Być może zaprezen­
towana na konferencji idea sprzedaży 
nieruchomości (na razie na Żeromskie­
go) zerwie z hołubionym przez partyj­
nych kolegów posła —  i nie tylko!, 
traktowaniem tychże nieruchomości na

starówce jako „złotonośnej kury” , któ­
rej, jak  wielokrotnie poprzednio podkreś­
lali notable miejscy nie sprzedaje się. Ale 
tu pozwolę sobie na mały donosik na 
ręce burmistrza kierowany. Donos na 
partyjnych kolegów właśnie,którzy taką 
postawą skutecznie zamienili starówkę 
na slumsy! Co gorsza, o żadnej publicz­
nej dyskusji na ten temat, ci sprawdzeni 
partyjni bojownicy nie chcą słyszeć. Dla­
tego zastanawiam się, czy aby pomysły 
lidera turkowskiej lewicy nie skończą się 
na zamiarach i czy zdoła osiągnąć więcej 
niż nieszczęśliwy przewodniczący Czer­
wiński, który (o ile-mu wierzyć) dzielnie 
próbował przeforsować koncepcję pry­
watyzacji obiektów .na starówce. Ale 
miejmy nadzieję, że kudy Czerwińskie­
mu do posła (Jeśli idzie o skuteczność 
polityczną, rzecz jasna).

Swój optymizm (lichy na razie), po­
zwoliłem sobie oprzeć również na bur­
mistrzowskiej ocenie poprzedniej rady 
i zarządu, ocenie wielce, ale to wielce

negatywnej. A jak  na wstępie zaznaj 
łem sam do fanów tych ciał miejskich, 
zaliczam się.

Czy więc słowa krytyki z ust burt" 
rza Marczewskiego skierowane podj 
resem poprzednich władz Turku, są# 
że sygnałem do zmiany polityki mą 
kiej? Pamiętajmy, przy tym, że był) 
władze o lewicowym, a nie innym i 
wodzie! Miejmy nadzieję, że taki 
w istocie i burmistrz zerwie z mo^ 
czym dla miasta obyczajem popie# 
„swoich” . Już słyszę zarzut o b l 
poczucia rzeczywistości. Niech tam ,j 
rżenia niewiele kosztują (złośliwy 1 
—  ale ogłupiają). Chociaż, żeby po* 
cić do rzeczywistości, zachodzi ob#)aja 
czy aby nie mamy do czynienia —•* 
wiąc żartobliwie, że „zjawiskiem pk 
szej koperty” ? Pozwoliłem sobie Wf 
miejscu przywołać tę starą anegd^
0 trzech kopertach, które każdy od^cz; 
dzący szef zostawia swojemu nastęP st5 
Koperty te mają być otwierane w n jL ; 
pojawiania się kolejnych trudności, f? # 1 
pojawieniu się pierwszych kłopotów ,°i 
wartość tytułowej koperty radzi, }le1, 
wszystkie problemy zwalić na popf^V 
nika. Treść drugiej podpowiada zmyT 
nie głębokiej reorganizacji, co vn» ^  
wrócić uwagę od dalszych problem 
Natomiast w trzeciej znaleźć możn#« 

'dynie radę, żeby przygotować czym l| 
dzej trzy koperty.

Wypada mieć (nawet głupią) na® 
ję, że krytyka zarządu i poprzednik^ 
urzędzie nie wynikała z faktu „otW^L 
pierwszej koperty” . Oby, czego m1"
1 burmistrzowi gorąco życzę.

A n d rz e j  J ""
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